tnb jego miejsce 
liczbowy lub tebe; 


In statu nascendi. 


Rewolucya rosyjska jest nadal mgławicą, 
której kształty zmieniają się niemal z godzi- 
ny na godzinę. Oglądamy je wprawdzie przez 
łunetę trochę zakopconą, gdyż telegraficzne 
nasze informacye nie grzeszą drobiazgowo- 
ścią, niemniej powne fakty można już uwa- 
iać za ustalone i za materyał do wniosków, 
które zresztą formułować trzeba z wszelką 
astrożnością. i 

Faktem jest przedewszystkiem, że Rosya 
jako organizm prawno-polityczny znajduje 
się w stanie płynnym. Nie ogłoszono republi- 
ki, lecz monarchia de facto nie istnieje sko- 
ro w. ks. Michał przyjęcie korony uczynił 
zawisłem od uchwały przyszłej konstytuan- 
ty, konstytuanta zaś zwołaną nie została i 
nie wiadomo kiedy się zbierze, gdyż gabinet 
uznał chwilę za nieodpowiednią do wyborów 
ł trudno mu w tem nie przyznać słuszności. 
Władzę piastuje rząd prowizoryczny, który 
przed ustaleniem formy dalszego bytu pań- 
stwowego Rosyi stałym zastąpiony być nie 
może. W rządzie tym ścierają się, jak wiado- 
mo, dwa prądy: liberalno-burżuazyjny i re- 
wolucyjno-socyalistyczny. Ponadto istnieje 
jak gdyby rząd poboczny: ów komitet robo- 
tniczo-żołnierski, który , obraduje, wyda- 
uchwały i zwiększa zamęt. Jeżeli dodamy, 
że — zawsze według dostępnych nam infor- 
macyj — część socyalistów jest za dalszą 
wojną, część za pokojem, będziemy mieli 
obraz chaosu, który przeniósł się także na 
armię. Niektórzy jenerałowie zgłosili akces 
do rządu tymczasowego, inni obstają podo- 
bno przy zdetronizowanym carze, część, z 
Radką Dmitriewem na czele, myśli nawet o 
kontrrewolucyi, podczas gdy żołnierze ma- 
ją defilować z czerwonymi sztandarami, śpie- 
wać pieśni rewolucyjne i wogóle obserwo- 
wać wszelkie reguły postępowania strajku- 
jących robotników, na froncie dość nowe. O 
głównodowodzącym na razie słychać nie 
wiele a raczej za wiele: raz ma być nim w. 
ks. Mikołaj Mikołajewicz, raz jenerał Ruz- 
skij, raz jenerał Brusiłow, to znów dowódz- 
two ma obejmować komitet dumski.. Tak 

gląda na razie „„Rosya odnowiona“, ocze- 
kująca końca tego, co się zaczęło. 

Czy ma jasne o tym końcu pojęcie ktokol- 
wiek z ludzi stojących na czele, lub przypa- 
trujących się z boku, jak to czynią przedsta- 
wiciele petersburscy? Czy sami zdawali so- 
bie sprawę, jakie siły rozpętały się na prze- 
stworach caratu i dokąd go zaprowadzą? 
Goethe napisał balladę o uczniu czarnoksię- 
żnika, który pod nieobecność mistrza zaklął 
magicznem słowem miotłę, aby zaczęła nosić 
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wodę. Zapomniał jednak jakim znakiem od- 
czarowuje się drewnianego sługę i byłby u- 
tonął w zalanem mieszkaniu, gdyby nie po- 
wrót czarodzieja. Kto wie, czy sir E. Bucha- 
nan i jego koalicyjni pomocnicy nie znajdu- 
ją eig dzisiaj w podobnej sytuacyi, patrząc 
na dalszy ciąg rewolucyi rosyjskiej, która 
zaczęła się zgodnie z ich zaklęciem, a dzi- 
siaj biega, jakby się zdawało, z kąta w kąt 
olbrzymiego imperyum, rzucając się tam i 
sam bez widocznego planu. Ale kto będzie 
owym czarnoksiężnikiem z ballady a jeśli 
istnieje, to czy wróci na czas? 

Tymczasem mgławica rewolucyjna raz u- 
kłada się w kształt brody mużyka wielkoro- 
syjskiego, który zamierza podnieść cep w o0- 
bronie strąconego samodzierżcy; to znów 
wygląda jak bagnet wojsk, wiernych Miko- 


łajowi II i gotowych oswobadzać go z wię: 


zienia; to wreszcie wyłania się z niej „dubi- 
nuszka' robotnika-socyalisty, który nie lu- 
bi nic robić w połowie, połowiczną anarchią 
prawdopodobnie gardzi zasadniczo, przede 
wszystkiem zaś widziałby chętnie chleb i 
pokój. O ile rewolucya chłopsko-popia czy 
legiiymistyczno-wojskowa byłyby kontrre- 
wolucyami, o tyle robotnicza przedstawiała- 
by się jako noprawka przewrotu, poprawka 
gruntowna i w następstwach naprawdę nie- 
obliczalna. 

Rosya zdystansowała dzisiaj Amerykę ja- 
ko kraj nieograniczonych możliwości. Rewo- 
lucya, strząskaw szy dawną budowę caratu, 
pokawałkowała go, tak, że dzisiaj państwo 
wygląda jak zabawka, zwana puzzle”: ku- 
pa skrawków i odłamków, z których trzeba 
ułożyć obrazek. Tak nam przynajmniej 
przedstawia się ten widok, po tej stronie 
frontu i w świetle naszych informacyj. 


Organizowanie się 
nacyonalizmu żydowskiego w Polsca. 


Korespondent dąbrowskiej „Gazety Pol- 
skiej“ z Warszawy komunikuje temu pismu 
następujące znamienne fakty i epostrze- 
żenią: ; 

Nacyonalizm Żydowski od pierwszej 
chwili uwolnienia stolicy od wojsk rosyj- 
skich organizuje się w szybkiem tempie. 
Wciąż donosi prasa nasza q tworzeniu Co- 
raz to nowych instytucyi, a ostatnio coraz 
głośniej się rozlegają ze strony nacyonali- 
stów żydowskich żądania przyznania im w 
Polsce praw odrębności narodowej. Pojęcie 
równouprawnienia obywatelskiego żydów 
łączą te elementy a nawet  indenty- 
fikują z hasłem przyznania żydom praw na 
rodowych na zasadzie programów, wysu- 
wanych przez radnego Pryłuckiego i jego 
towarzyszy. Żądania te manifestują oni 
przy każdej okazyi w Radzie miejskiej, na- 
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REORGE R. SIMS, 


Młoda pani redaktorowa. 


Wróciwszy ze mną do domu, 
do swojego pokoju, zobaczyć, czy nadeszły 
jakie listy i podają — herbatę. Lecz bynaj- 
mniej nie małą herbatkę ale z rybą, 


ma jeszcze przeczytać francuskie pisma i 


siedzeniu z zamkniętemi ustami, muszę znów 
cicho siedzieć, a wolno mi co najwyżej zaba- 
wić się układaniem pasyansów. Na fortepia- 
nie grać nie mogę, bo on słyszy u siebie w 
pracowni i woła: „Na miłość Boską, jakże 


zawija znów |człowiek ma pisać książki, skoro mu bębnią 


w uszy?!“ 
Naturalnie, że bierze mnie czasem do tea- 


jajami | tru, z raz na miesiąc, ale wtedy siedzimy w 


i tym podobnemi rzeczami a zwłaszcza pie-| krzesłach. On mówi, że nie chodzi do teatru, 
czonym łososiem, który do herbaty wydaje |aby się pokazywać, to też nie myśli brać lo- 
mi się wprost niemożliwy, który jednak pan|ży, Utrzymuje, że najlepsze są parterowe 
Kandel jada, twierdząc, że ryby odświeżają | miejsca, bo z nich o wiele lepiej widać scenę. 
mózg. Ja mówię, że wcale nie potrzebuję tyle| Ale to nieprawda! Ja, idąc do teatru, lubię 
mózgu, bo przecież nim nie zarabiam na U-|sję ładnie ubrać i mieć miejsce, jak się na- 
trzymanie, więc jadam tylko ciastka do her-|jeży, Niema dla mnie najmniejszej przy jem- 
baty, gdyż wyrosłam w szczęśliwem ognisku | ności siedzieć wśród ludzi, o których nic ab- 
rodzinnem, gdzie jadano, jak w całym Świe-|solutnie nie wiem, a którzy bardzo często 
cie, a główne jedzenie odbywało się o go-|mają mokre parasole; ile razy bowiem idzie- 
dzinie siódmej wieczorem. my do teatru, prawie zawsze deszcz pada. 
Dlatego ja jadam jeszcze coś o dziewiątej] Wilfryd lubi chodzić tylko w słotne wieczo- 
godzinie, co nazywam kołacyą, przyczem je-|ry, bo, jak mówi, niema wtedy ścisku w tea- 
stem jednak samiutka, bo pan Kandel siada| trze, a on lubi „przestrzeń“. 
o siódmej godzinie do biurka i pracuje do je-| Jeszcze jedną rzecz muszę podnieść, a 
Genastej lub dwunastej. Gdy wchodzę do je-|mianowicie kompletną nieznajomość życia 
go pokoju porozmawiać z nim lub bodaj chcę] pana Kandela, który przecież jako literat po- 
sobie siąść przy nim z książką w ręku, po-|winien ją posiadać. Czytałam recenzye jego 
wiada, że mu przerywam tok myśli i burzęjrzeczy, w których krytyk właśnie podnosi 
mu przyszłość. Nawet, gdy później, już pojznajomość życia Wiliryda, jako coś podzi- 
północy przychodzi do mnie, do salonu, nie|wu godnego — na to mam tylko uśmiech. 
chce ani zagrać ani pogawędzić trochę, bolJako żona literata zrobiłam doświadczenie, 
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wet przy rozstrząsaniu kwestyj nie mają- 
cych nic wspólnego ze eprawami żydow- 
skiemi, jakoteż przy omawianiu kwestyi o- 
gólnokrajowych. Warto tu przytoczyć fakt, 
że najbardziej bojowo-nacyonalistyczne pi- 
smo żargonowe „Warszauer Tageblatt“, o- 
mawiając akt 0. listopada, żądało zagwa- 
rantowania żydom praw odrębności naro- 
dowej, zapewniających im w Polsce niepo- 
dległej szkoły żargonowe, równouprawnie- 
nie żargonu w życiu publicznem i państwo- 
wem i przyznanie im zupełnej, w ich duchu 
pojętej, autonomii kulturalnej. 

W tym też duchu rozwijają swą akcyę 
publicystyczną pisma żargonowe, którym 
nie można odmówić wpływu na sposób. my- 
ślenia czytelników. Prawda, że tej szkodli- 
wej akcyi przeciwstawiają się wybitniejsi 
działacze żydowscy z obozu inteligencyi 
polsko-żydowskiej. Nie przeszkadza to je- 
dnak nacyonalistom mobilizowania swych 
sii A że je zmobilizować potrafią, te- 
go dowody dały wybory do Rady miejskiej 
w Warszawie, a ostatnio w Łodzi i Be- 
danie. ` 

Społeczeństwo polskie wobec tych zaku- 
sów żargonizacyi kraju zachowuje się, rzecz 
oczywista, odpornie. Nie odmawiając ży- 
dom praw politycznych i obywatelskich, 
musimy jednak jaknajenergiczniej te uro- 
jenia żargonowców zwalczać i rozchwiać. 

Na tem stanowisku stoją. obecnie wszy- 
scy wybitnicjsi polscy mężowie stanu j po- 


litycy z obozu aktywistów Wypowiadając; 


się za równouprawnieniem żydów — równe 
prawa, równe wobec krajn obowiązki — 
występują oni jednak kategorycznie przeci- 
wko nacyonalizmowi į szkodliwemų Eepa- 
ratyzmowi. W tym duchu wypowiedział się 
niedawno zjazd radnych-socyalistów, tak 
postawili sprawę: burmistrz Warszawy 
Chmielewski (wybitny działacz L. P. P.) i 
Adam hr. Roniker (ze Stronnictwa Narodo- 
wego). 

Nacyonaliści nie dają jednak za wygra- 
nę. Hasła swoje cheg jaknajspieszniej w 
czyn wprowadzić. Zwołują oni w dniach 
najbliższych zjazd „kulturalny“ poświęco- 
ny pielęgnowaniu „kultury“ żargonowej. 


„Organ nacyonalistyczny „Moment“ doma-| 


ga siç, aby zjazd ten zajął się wytknięciem 
drogi, którą kroczyć ma praca „kultural- 
na“ nacyonalistów na prowincyj, oraz aby 
zjazd również „proklamował przed całym 
światem żądanie wolności dla jezyka żydo- 
wikiego (żargonu) i kultury żydowskiej", 

Jak więc widzimy jest praca zakrojona 
na szeroką skalę. Chodzi o to, aby całą lud- 
ność żydowską Królestwa oddać pod ko- 
mendę nacyonalianu żydowskiego, które- 
go kuźnią i propagantką jest — War- 
Szawa, 

Dla uzupełnienia dodajmy, że w związku 
z organizowaniem się nacyonalizmu żydow- 
skiego odbywa się w calym kraju przy wy- 
bitnym udziale rabinów %iemieckich two- 


zerze 
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ówko o naszych Rasach oszczędności 

W czasie gdy obce zespoły banków, kas 
i zaliczkówek, pracujące od szeregu lat, wy- 
tworzyły własne silne rezerwoary pieniężne, 
szukające tercnów ekspanzyi w innych kra- 
jach, gdy z filiami instytucyi czeskich zna- 
komicie zorganizowanych mieliśmy i mamy 
sposobność zapoznać się bliżej w naszym 
kraju — nasze kasy oszczędności pozostają 
pod opieką „Merkura“ i innych filii wiedeń- 
skich banków. Tam lokuje się milionowe 
sumy uzyskane z wkładek oszczędności i 
wogóle załatwia się najrozmaitsze agendy. 
subskrypcye na pożyczki wojenne, demora-| 
lizując w ten sposób gospodarczo galicyj- 
ską klientelę bankową, wśród której zauwa- 
żyć się dał poważny zwrot w kierunku po- 
pierania rodzimych instytucyj. Zamiast bro- 
nić się przed obcą konkurencyą i prosz zdo- 
byty koncentrować w bankach centralnych 
własnych kas lub w Banku krajowym, nasze 
wydziały kas oszczędności i domorośli finan- 
siści ignorując nichezpicezeństwo wzinagają- 
cej się konkuiencyj, zasiłają ją upornie tak | 
jakby chcieli się popisać rozbrajajacem i 
¡swem dzieciństwem i brakiem zrozumienia | 
tak prostych kupieckich zasad. 

Nie potrzebujemy juź jazytaczuć tyluj 
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sprytniejszej jednostki chwytającej władzę 
w ręce tam gdzie jej niema, nie oglądajac 
się na skutki jakie taka gospodarka po- 
ciąga. 

Urzędnik bankowy, choćby najzdolniejszy, 
i najpilniejszy, spełnia zazwyczaj u nas pod- 
rzędną rolę pomocniczą, instytucyami kie- 
ruje nominalnie emeryt jakiegoś wpływowe- 
go stronnictwa, lub synekurzysta, który naj- 
częściej bywa maryonetką poruszaną ręką 
sprytnego członka zarządu lub wydziału, fi- 
gury stojącej zazwyczaj na usługach obcej 
instytucyi finansowej. 

Bankowość polska wymaga sanacyi, któ- 
ra idzie już od góry, kierowana sprężystą rę- 
ką sterników Banku Krajowego, lecz jesz- 
cze, jak widzimy, wiele czasu upłynie nim 
uotrze ona do wszystkich zakamarków insty- 
tucyj opanowanych przez politykomanów, 
wygodnych wyznawców „Merkurego“ i in- 
nych bożków pieniężnych. Czas więc naj- 
wyższy, by nasze kasy przestały byćekspłoa- 
towane przez obcych pachciarzy, którzy zni- 
kają u nasjuż nawet zzapadłych folwarków, 
więć nie powinni dekorować także naszych 
Kas Oszczędności i czynić z nich pośrednika 
do tem skuteczniejszej ckspłoatacyi pienię- 
źnej miast i powiatów. Obowiązkiem narodo- 
wym uświadonionego ckonomicznie spole- 
czeństwa powinno być rozciągnięcie bacznej 


przykładów znanej ogółowi gospodarki w | kontroli, aby każda placówka finansowa i 


|miejskiej Kasie Oszczędności w Krakowie. | gospodarcza działała sprawnie i stała się o- 


pozostającej od szerogu lat pod dyktatura  pniwem łańcucha, który zespojony silnie 0- 
p. Bazesa, podporządkującą starą polską in-| bracać winien potężne koło trybowe, jakiem 
stytucyę finansową pod wpływy „Meskura”. | jest obecnie nasz Bank Krajowy poruszają- 
Za przykładem podwawelskiego grodu idzie | cy machinę gospodarczą w kraju. 

Tarnów, a jak obecnie „Głos Rzeszowski*| Każde zboczenie z prostej linii interesów 


donosi, poszła także tamtejsza Kasa O- 
szeczędności, iokując 2,600.000 koron 
na rachunek bieżacy w obcych instytucyach, 
Nie jest to odosobniony wypadek nagroma- 
dzenia gotówki z powodu bezczynności i 
niewykorzystania jej przez udzielanie poży- 
czek hipotecznych z pupiłarnem bezpieczeń- 
stwem, przewidziaaćm -w pi zym rzędzie 
w stątutach kas. W takich wypadkach, jak 
słusznie zaznaczył w swym wniosku dr Hoch- 
feld z Rzeszowa, omawiając stosunki w tam- 
tejszej kasie, dyrekcye kas powinny zasię-| 
gnąć rady u finansistów krajowych, rady, | 
której im n. p. dyrekeva Banku Krajo-| 
wego nie odmówi. Sądzimy, że takie aha: | 
wy omijania przepisów statutowych i samo- | 
wola jednostek, tak znana także na bruku 
krakowskim, powinny zniknąć, 3 mające wła- 
sny silny krajowy skarbiec i rodzimych fi- 
nansistów nie potrzebujemy się uciekać do! 
obcych opiekunów, nim śladem niemieckich 
i czeskich instytncyi powstaną u nas ga 
ły i centralne instytucye kas oraz zaliczkó- 
wek skupiające w swym ręku nagromadzo- 
ny grosz dla racyonalnej jego fruktyfikacyl. 

Głównym powodem niedołężnych poczy- 
nań i chorobliwych przejawów jest obsadze- 
inie kierowniczych stanowisk laikami, co 
tworzy Śpiące i wygodne wydziały i rady 
jnadzorcze, nie mające pojęcia o tem co się 


rzenie organizacyi chasydów, które sięgają dzieje w instytucyach, gdzie zaszczycono ich 


po władzę w kahałach. i 


dygnitarstwami, zaąktóreponoszą wobec spo” 
łeczeństwa odpowiedzialność. Rezultatem 
braku nadzoru bywa zawsze saumowola naj- 


narodowych, spełnienie roli niezaszczytnego 
pośrednictwa dla obcego kapitalizmu, two- 
rzenie spółek i zespołów z obcemi instytu- 
cyami, powinno być tępione wszelkimi środ- 
kami, bo wymaga tego uzdrowienie stosun- 
ków gospodarczych i budowa silnych funda- 
mentów pod nasz samodzielny byt. Budzi się 
już dążność ku temu, świadczy o tem zdrowe 
stanowisko naszej prasy prowincyonalnej, a 
finansistom naszym polecamy do przeczyta- 
nia 11 numer „Głosu Rzeszowskiego”, któ- 
ry omawia przejawy sanacyi w tamtejszej 
Kasie Oszczędności popełniającej te same 
błędy co krakowska jej siostrzyca, na której 
się zapewne tam wzorowano. R. W. 


Z Łodzi. 
Z DZIAŁALNOŚCI WYDZIAŁU SZKOI 
NEGO. 


Wydział szkolny w Łodzi ogłosił spra- 
wozdanie za ostatnie półrocze. Ze sprawo- 
zdania przytaczamy liczby następujące: 
Dokonana w 81. stycznią 1917 r., statysly- 
ka frekweęncyi w szkołach miejskich po- 
czątkujących wykazuje: 62 polskich szkół 
o 250 oddziałach, liczących 18.317 dzieci; 
37 szkół niemieckich o 139 odz. 6.299 dzie- 
ci, 88 szkół żydowskich g 181 oddziałach 
8.258 dzieci: 1 szkoła rosyjska o 3 oddzia- 
łach 162 dzieci; ogółem 138 szkół w 573 
oddziałach 28.136 -dzieci. Liczba uczniów w 
klasie wynosi przeciętnie w szkolach pol- 
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że ci panowie o życiu wiedzą mniej, niż ka- 


18 |„Standarda'. Tak tedy po kilkugodzinnem, żdy inny człowiek. 


Na klubie, placu wyścigowym, knajpach 
i pewnego rodzaju ludziach może się nawet 
i rozumieją, ale o rzeczywistem życiu, 0 
prawdżiwem, domowem życiu nie mają po- 
jęcia, przynajmniej Wilfryd. On naprzykład 
niema wcale pojęcia o tem; ile kosztuje toa- 
leta kobieca a wyobrażenia jego o wydat- 
kach na utrzymanie domu są wprost dzie- 
cinne. 

Zdaje mi się, że tą mężczyzna napisał nie- 
smaczną książkę: Sztuka ubierania się dobrze 
za piętnaście funtów? Takie jest mniej wię- 
cej pojęcie, jakie o tem ma mój mąż. Kiedy 
pewnego razu miałam śliezny kapelusik, ka- 
pelusik, z którego rzeczywiście byłam trochę 
dumną, i który uważałam za wcale niedrogi 


szyi, uważa się za ubraną. Wmówił sobie, że 
ceny, które na wystawach sklepowych przy-; 
czepiają do gotowych rzeczy są takie same, 
jak te, które się płaci eleganckiej krawco- 
wej za najświeższy, paryski model. 

Kiedy mu powiedziałam, że dwadzieścia 
funtów to bardzo skromna sumka za wizy- 
tową suknię, otworzył tak szeroko oczy, jak 
nawet nie przypuszczałam, że potrafi i zawo- 
łat: — Co? Ja przecież na wystawie widzia- 
łem śliczne suknie wizytowe po cztery i pół 
funta. A biedak zarozumiały jest na swoją 
nadzwyczajną znajomość życia! 

Naturalnie, że ta jego nieświadomość wy- 
wołuje rozmaite objawy złego humoru, ile 
razy kładę mu na biurku rachunek do zapła- 
cenia. Początkowo dawałam mu je przy 
śniadaniu ale już od dawna przestałam to ro- 


za cztery funty, patrzał na mnie uderzająco|bić, bo wpadał we wściekłość. Obecnie mam 


długo, a gdy w przypuszczeniu, że i on jest 
nim zachwycony, zapytałam: — Cóż, nie 
czarujący? Jak myślisz, ile dałam za niego? 
on odpowiedział: — Pewnie cię ubrali i wy- 
ciągnęli ci za niego z funt! 

— Mnie ubrali i wyciągnęli ze mnie funt! 
mogłam okazać się wyższą i nie zwracać u- 
wagi na tak ordynarny sposób wyrażania 
się, ale przed takim ogromem nieuctwa za- 
drżałam z oburzenia! 

Co do sukni, to stoi na stanowisku, które 
jedynie wybaczyćby można mieszkańcowi 
wysp Sundsee, gdzie żona, przystroiwszy się 
w kilka muszli i zębów wielorybich na około 


o wiele lepszą metodę: kładę rachunek pod 
podkładkę a gdy wybiega na górę, staram 
się nie stać mu na drodze. Jeżeli mnie mimo 
to znajdzie i robi niesmaczne uwagi o manii 
rozrzutności, bankructwie i domu ubogich, 
zachowuję zupełny spokój. s 
— Masz słuszność — mówię — ale nie 
przeszkadzajże sobie w pracy. Wróć spokoj- 
nie do swojej powieści, kochany chłopcze, 
pisz dalej. Tyle razy mi przecież mówiłeś, że 
zmarnowane przedpołudnie znaczy dla ciebie 


Później schodzi i prawdopodobnie płaci 
rachunki, przynajmniej nie wracają do mnie 


stratę setek. | 


po raz drugi, z czego jestem bardzo rada. — 
Raz się zdarzyło, że posłano mi powtórnie, 
ale sobie wynrosiłam. Przypadkiem widzia- 
łam tego samego dnia rachunek jego kraw- 
cą i inny za cygara. Sarkastyczną być nie 
lubię, przy tej sposobności jednak nie oszczę- 
dziłam mu gryzących docinków. Zamknął 
do szuflady swoje rachunki od krawca i za 
cygara i natychmiast posłał mojej krawco- 
wej czek przez pocztę. 

Gdyby mężczyźni nie trwonili tyle pienię- 
dzy na ubrania, cygara, kluby i inne niepo- 
trzebne rzeczy, które tylko dla nich samych 
mają jakąś wartość, mogliby płacić ra- 
chunki swoich żon bez wszelkich gniewów 
i irytacyj. Gdy się ich słyszy, możnaby na- 
prawdę myśleć, że zbrodnią jest zamówić 
sobie suknię. k 

Nie chcę przez to powiedzieć, żeby Wil- 
fryd w tych sprawach był gorszy od innych 
mężów, lecz inni dla pieniędzy nie piszą hi- 
storyj o swoich żonach i nie robią gwałtu z 
powodu kosztów na tę odrobinę strojów, któ- 
re sprawiamy, aby się przecież im podobać. 

Sądzę, żem sprawę przeciw Wilfrydowi 
Kandelowi przedstawiła jasno i sprawiędli- 
wie — o wiele sprawiedliwiej, „iżby to on 
potrafił w stosunku do mnie, Ale ko- 
biety sa zawsze łagodniejsze W pądzie od 
mężczyzn, . 
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- skich 53.27, w niemieckich 45.30, w żyd. 
46.18, w rosyjskiej 54.00. 

Najbiedniejsze dzieci szkół miejskich 
Wydział szkolny zaopatrywał we wszelkie 
pomoce naukowe, jak książki, zeszyty, 0- 
łówki i t. d. 

Wydział wydaje codziennie 6000 bezpła- 
tnych bonów obiadowych dla dzieci, uczę- 
szczających do szkół miejskich, skąd wyni- 
ka, że 21,3% ogólnej liczby dzieci otrzymnje 
pożywienie na koszt miasta, Kazde dziecko 
przynajmniej raz na miesiąc korzysta z bez- 
płatnej kąpieli; w październiku 1916 r. wy- 
kąpano 18,880 dzieci, czyli 68%, w listopa- 
dzie 75%, w grudniu 46%, w styczniu 48%. 

W ciągu ostatniego półrocza Kursy peda- 

giczne polskie i niemieckie posiadały bar- 
dzo ożywioną frekwencyę. Kursy zaopatrzo- 
no w dość zasobne biblioteki. 

Z początkiera roku szkolnego otwarto 
seiuinarya — polskie i niemieckie z kursem 
trzyletnim. Otwarto również dwie wyższe 
4-klasowa szkoły miejskie, jedną z polskim 
językiem wykładowym, drugą zaś z niemie- 
ekim. 

Na przedstawienie infułata Przeździeckie- 
go, z liczby istniejących mieszanych szkół 
niemieckich, 4 szkoły z 14 wydziałami prze- 
znaczono specyalnie dia-dzieci niemieckich 
wyznania katolickiego 

Wydział dąży do tego, ażeby na przyszłość 
ujednostajnić sprawę szkolnictwa ludowego. 
Za doskonały typ szkoły tej kategoryi uwa- 
żać można szkołę ludową z 6-letnim kursem. 
Pragnąc uczynić zadość istotnym potrzebom 
chwili, Wydział otworzył szkołę dla termina- 
torów. 

W ciągu półrocza bieżącego Wydział 
szkolny odbył 22 posiedzenia. 


KRONIKA. 


FALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w gobo- 
tę SS. Marka, Tymoteusza i Aleksandra — Ju- 
tro w niedzielę SŚ. Ireneusza i Pelagiusza. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rezpucznie się jutro o g. 6 m. 34: zachód 
przypada c godz. 5 min 66. Diugość dnia godzin 
PATUN: Zd 
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Kraków dnia 24 marca 1917. 


Zimno i pruszący śnieg zaprzecza ją kalenda- 
rzi owej wiośnie. Mieliśmy obydwu tych przyje- 
mr. ści poddostatkiem co przynieść może wiel- 
kie szkody przez znaczne opóźnienie robót wio- 
gennvch zwłaszcza z powodu wielkiego ubytku 
koni do orzi i rąk do pracy. Od początku wojny 
ponuzaliśmy z tego miejsca kwestye wykorzy- 
stania parcel i gruntów miejskich pod uprawę 
ziummiaków i jarzyn. Nawoływania odniosły 
po częśći swój skutek, bo Towarzystwo walki 
z grużlicą zasilona doradą fachowych sił uni- 
wetsyteckich i ogrodniczych, zajęło sią gorąco 
tę sprawą, dającą możność pewnej części mie- 
sakańców zapęcia się uprawą okopowych, grosz- 
ków i wszelkich jarzyn. Poza korzyściarni ma- 
teryalnemi jakie zabezpieczenie jarzyn stwarza 
bardziej doniosłem jest zdrowotne znaczenie 
pracy na wołnem powietrzu. W Niemczech po- 
wstała już bogata literatura poświęcona kwa» 
styi miejskich ogrodów warzywnych, których 
przestrzeń dzięki zapobiegliwości Niemców wy- 
nosi dziesiątki tysięcy hektarów, niewykorzy- 
stanych przed wojną pod uprawę. Powstały setki 
towarzystw odbywających zjazdy, w których 
brali udział przedstawiciełe władz centralnych, 
organa żywnościowe i przedstawicielstwa gmin 

doceniających wielkie znaczenie pobudzenia 
do wydajności spoczywających bezużytecznie 
wielkich przestrzeni, uzyskanej z tysiąca skraw- 
ków bezużytecznych ugorów. 

Fizyk miejski Dr Tomasz Janiszew- 
ski umieścił w „Czasie“ odezwę zachęcającą 
mieszkańców do korzystania z bardzo dogo- 
dnych warunków najmu parcel pod uprawę ja- 
rzyn z której wyjmujemy następujące uwagi: 

„Ludność naszego kraju, która pod każdym 
„względem daleko więcej przecierpiała i ponio- 
sła ofiar piż iudność jakiegokołwiek innego 
kraju Monarchii, musi też okazać więcej ener- 
gii i przedsiębiorezości. Tylko bezmyślny i nie- 
zdolny do życia naród okazać może w obe- 
cnem położeniu obojętność lub bierność i z apa. 
tyą prowadzonego na rzeź zwierzątka czekać 
na swoją kolej wygłodzenia. Miejmy nadzieję, 
że wybrani przez nas przedstawiciele nasi z ca- 
łą energią i bezwzgłędną stanowezością oprą 
się temu, żeby kraj nasz był nadal gorzej trak- 
towany pod względem aprowizacyi, niż inne 
kraje Monarchii, ale i my sami nie możemy cze- 
kać z założonemi rękami, lecz z całą energią i 
ze zrozumieniem grozy położenia musimy wziąć 
się do pracy. Stary czy młody, mężczyźni, ko- 
biety i dzieci, każdy kto ma jeszcze trochę sił 
niech się weżmie natychmiast do obróbki choć- 
by najmniejszego kawałka roli. Niech wszystko 
co żyje i myśli wyłegnie z wiosną na pola, niech 
w tym roku w mieście naszem nie pozostanie 
ami piędzi ziemi nie obrobionej! Gmina miasta 
Krakowa zdając sobie sprawę z powagi położe- 
nią postanowiła oddać wszystkie rozporządza!- 
ne grunta miejskie pod uprawą. Sskcya tanich | 
ogredków Towarzystwa walki z grużlicą 0- 
prócz dotychczas otrzymanych od gminy 35 
morgów już rozdanych na ten rok, dostała od 
gminy jeszcze 15 morgów, które podzielono na 
działki po 200 metrów będą nadal przez naszą 
Sekcze tanich ogródków wydzierżawiane“. i 

„O dzierżąwę gruntów położonych najbliżej 
fróńmieścia i na błoniach zgłaszać się należy 
do Sekcyi tanich ogródków, Magistrat, ul. Po- | 
W 


„GŁOS NARODU” a dnia Fa. Marca 1917 roku, 


selska 1. 12, Miejski Urząd Zdrowia, codzien- 
nie od godziny 6—8 wieczorem, z wyjątkiem 
wtorków, czwartków, niedziel i świąt. 

Czynsz dzierżawy wynosi 2 korony.'* 

Nadmienić należy, że uprawa warzyw ma po- 
nadto także wielkie znaczenis po wojnie, gdyż 
pociągając do pracy na zagonie szemsze kręgi 
ludności, pokona z czasem niedomagania w tej 
dziedzinie, wytworzy warzywnictwo, którego 
brak w rolniczym kraju jest jednym z wielu do- 
wodów zaniku przedziębiorczości a wojna 1 is 
jaką wniosła, pobudzają do życia, Sądzimy, że 
tak gmina jak niemniej wojskowość popierają- 
ca zawsze najusilniej zabiegi nad przysparza- 
niem żywności przyjdą płantatorom miejskim 
z pomocną ręką, a tańczące panienki zamiast 
tanów urządzanych w najmniej odpowiedniej 
chwili, zajmą się sadzeniem warzyw i opieką 
nad chorymi. 

| 
Z miasta. 

MIZERYA ZIEMNIACZANA. W ciągu ubie- 
głego tygodnia sprzedało Biuro aprowizacyjne 
miejskie 30 wagonów ziemniaków na 5 placach 
publicznych w różnych dzielnieach miasta, po 
miarce na każde gospodarstwo domowe za 0- 
kazaniem legitymacyj mącznych. Rodziny po- 
wyżej 4 osób otrzymywały po 2 miarki tygo- 
dniowo. Dziś wysprzedano resztę zapasów. Set- 
ki osób, dla których ziemniaków zabrakło, Ze- 
brało się w godzinach popołudniowych przed 
Magistratem z żądaniem ziemniaków. Niebawem 
rozeszła się ludność uspokojona oświadczeniem 
przedstawiciela zarządu miasta, że w najbliż- 
szych dniach skoro tylko nadejdą nowe tran- 
spurty, Magistrat rozpocznie ponownie roz- 
sprzedaż, zwłaszcza, że pierwsze transporty z 
Królestwa są nareszcie w drodze. Prezydyum 
miasta poczyniło też wszelkie możliwe starania, 
aby 1 z innych miejscowości dowóz już zakupio- 
o Tay ziemniaków przyspieszyć. Jak nas infor- 
mują, w sprawie ziemniaków odbędzie się dziś 
konferencya w Namiestnictwie. Spodziewać sią 
zatem należy, że ziemniaki dla Krakowa zaku- 
pione, wobec nad Wyraz krytycznego stanu 
rzeczy w mieście, nie zostaną poza granice kra- 
ju wywiezione. 

Prezydyum miasta, pragnąc przynajmniej 
częściowo zaradzić ogólnemu brakowi ziemnia- 
ków, sprowadziło z konieczności znaczniejszą 
ilość buraków, jakie we Wiedniu, w Pradze i 
innych większych miastach od miesięcy pod na- 
zwą „Wrucken* sprzedaje się ludności do kon- 
sumcyi. Ludność krakowska nie przyzwyczajona 
jeszcze do tego dotychczas nie używanego arty- 
kułu, zajęła “wobec tej wojennej inowacyi na 
razie wtęcz nieprzychylne stanowisko. 

ZAKAZ WYWOZU. Komenda twierdzy, uzu- 
pełniając swe poprzednie rozporządzenie, 0- 
głaszą zakaz wywozu cukru słodowego i kan- 
dyzowanego Í suregatów kawy. Przekroczenia 
zakazu karane będą konfiskatą artykułów, któ- 
wywieźć usiłowano. 

PROMOCYA. P. Jan Momot prot. gimnazyum 
w Stanisławowie, a obecnie Chorąży artyleryi, 
rodem z Bohorodczan w Galicyi, otrzymał w 

Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
filozofii. 

ODZNACZENIE, Chorąży 4 p. artyleryi hau- 
bie Kazimiera v. Hohenayer syn pułkownika i 
komendanta krakowskiego 16-go pułku obrony 
krajowej, właściciel bronzowego medału wale- 
czności, otrzymał za waleczność drugi srebrny 
medal waleczności 2-giej klasy. 

POGADANKA 0 PIENIĄDZU. Proszeni je- 
steśmy przez p. dyrektora Strzyżowskiego o wy- 
jaśuienie odnośnie do urządzonej przez Tow. | 


ku 1 sprzęty a rne e „+. ARES M4 ME JALITPIK HO ENEA a Jr PE na szkodą nieznanych 0- 
sób, w wartości okało 1000 koron, druga je 
grzechowywała. Nadto skradł pierwszy oskar- 
żony za pomocą podrobionego klucza ze sklepu 
Kółka rolniczego w Bochni różne wiktuały i 

codziennej potrzeby w wartości 
także około 1000 koron, które żona jego prze- 
chowywała, a w części z nim razem spożyła. 
Oskarżeni do winy się przyznali i zostali zasą- 
dzeni: Bartłomiej Wudyka na 6 miesięcy cię- 
żkiego więzienia, a Anna Wudyka na 6 tygodni 
ciężkiego więzienia. 

— >. 
Z Polski ł zo świata. 

URZĄD OPIEKI GENERALNEJ. Od dłuż- 
szego czasu pizygotowywsia przez miasto 
Lwów skcya opieki i ochrony praw. dziecka 
doczekała się pomyślnego rozwiązania. W tych 
dniach weszła ta instyrucya w życie i mieści 
się w lokaln przy ul. Dąbrowakiego pod nazwą 
Miejski urząd opieki generalnej i ochrony pra- 
wnej dziecka, craz Miejska poradnia dla matek 
niemowiąt. Cele i zadanie instytucyi określa 
regulamin następującemi ozynościami: opieka 
nad dziećmi ubogiemi, pozostającemi pod o- 
pieką gminy, opieka nad dziećmi nieślubnemi 
oraz ślubnemi potrzebującemi opiekuna, wyszu- 
kiwanie rodziców dzieci opuszczonych, ułatwia- 
nie uzyskania bezpłatnej pomocy lekarskiej dla 
dzieci i t. p. Dalej zadaniem btura ochrony pra- 
wnej jest interweniowanie u wezelkich władz 
w sprawach ubogiego dziecka, udzielanie infor- 
macyi rodzicom, zaś zadaniem Poradni jest u- 
dzelanie bezpłatnej porady lekarskiej niemowlę- 
tom ubogim do ukończenia 2-go roku życia itd. 

HOJNE DARY. Zmarły we Lwowie śp. Jan 
Brayer zapisał prócz legatu na Zakład dla nieu- 
leczalnych im. Bilińskich w kwocie 20.000 kor. 
także 20.000 kor. na cele wykończenia kościoła 
św. Elżbiety we Lwowie. który to legat złożo- 
no na ręce ks. arcybiskupa Bilczewskiego. 

MĄKA NA ŚWIĘTA. W tych dniach przy- 
szło do zarządu m. Lwowa zawiadomienie z na- 
miestnictwa, że Wojenny Zakład Obrotu Zbo- 
żem przeznaczył, dzięki usilnym staraniom kie- 
rownictwa apruwizacył m. Lwowa, odpowiednią 
ilość białej mąki kuchennej dla ludności katoll- 
ckiej na święta Wielkanocne. Mąka ta roz- | 
dawana będzie w najbłiższym okresie od 1 
kwietnia. Karty zaopatrzone będą pieczęcią m. 
biura rozdawnictwa kart spożywczych „błała 
mąka na święta" i tylko za okazaniem takiej 
karty będzie można nabywać mąkę świąteczną. 

DYPLOM INŻYNIERA LEŚNICTWA. Panli 

Stanisław Slerosławski rodem zej 
Szreniawy w Królestwie Polskiem otrzymał 
dnia 10 b. m. na Wszechnicy ziemiaństwa we 
Wiedniu stopień inżyniera leśnictwa. 

USUWANIE POMNIKA. Rozbiórka pomnika 
na placu Zielonym w Warszawie posuwa sią 
szybko naprzód. Obecnie jest rozbijana część 
zbudowana z cegieł, usuwanie części żelaznych 
jest już na ukończeniu. Jak się okazało orły i 
iwy, służące do ozdoby pomnika, są puste we- 
wnątrz, nie przedstawiają zatem tej wartości, 
jak pierwotna wyobrażano sobie. Do świąt Wiel- 
kiejnocy, jak zapewniają piama warszawskie, 
z pomnika nie zostanie śladu. 

UTWORZENIE PAŃSTWA LITEWSKIEGO? 
„Kuryer Lwowski* podaje z Wilna następują- 
cą wersyę: Z bardzo poważnych źródeł docho- 
dzą wiadomości, że kanclerz niemiecki przyjął 
deputacyę litewsko-białoruską s Litwy, zło- 
żoną z pp. Kiejrysa, Szaulisa, Śmietany, Łu- 
ckiewicza i zawiadomił ich o zamiarze rządu, 
niemieckiego utworzenie z Kurlandyi, gubernii 
|Kowieńskiej, Wileńskiej i Suwalskiej państwa 


prawnicze pogadanki o pieniądzu, które p. dy- | litewskie ego, wchodzącego w skład Rzeszy nie- 
rektor Strzyżowski miał wygłosić d. 20 b. m. | mieckiej. 


że nieobecność jego spowodowało nieporozu- 


NADUŻYCIA HANDLARZY. Z Będzina do- 


mienie, sekretaryat uniwersytetu zawiadomił bo- | noszą, że handlarze bydłem, skupując je w o 


wiem dyr. Strzyżowskiego, że termin pogadanki 
został odroczony. 


stosował do Urzędu żywnościowego w Krsko- | nej już jakoby rekwizycyi bydła i trzody chle | „2, 


rzeczywiście przyszedł i sprzedawano go, ale 
nie =- zesłanym! Trzeba dopiero było energicz- 
nego protestu ze strony zesłanych, skargi do 
Tomska, aby zrozumiano, ż8 primo cukier ten 
przysłany był dla wszystkich mieszkańców 
Narymskiego kraju. W granicach możliwości 
starają sią temu zapobiedz sklepy komitetowe. 
Między innymi powstał niedawno i polski taki 
sklepik, prowadzony pod dozorem ks. probo- 
szcza dra Szpryngera. 

Chcąc wam dać zupełny obraz z życia zesła- 
nia, trudno nie wspomnieć o akcyi zapomogo- 
wej ambasady amerykańskiej, prowadzącej z po- 
lecenin = i w imieniu —: rządów austro-wę- 
gierakiego, niemieckiego 1 tureckiego. Po dhu- 
gich staraniach 1 niejednokrotnej interwencył 
Wydziału Pomocy Połakom obcym poddanym 
przy P. T. P. 0. W. w Moskwie, udało się wre- 
szcie przekonać biuro pomocy przy ambasadzie 
amerykańskiej w Petrogradzie, że w Narym- 
skim kraju też są poddani państw wojujących z 
Rosyą. I dopiero w sierpniu 1918 r., gdy inter- 
wencye te I starania przybrały charakter szżur- 
mu, ambasadą amerykańską zdecydowała się 
przysłać do Narymskiego kraju urzędnika p. 
Johnsa, który zorganizował akcyę zapomogo- 
wą w guberni Tomskiej. Jak to się stało i ile 
przy tej organizacył pomocy pokrzywdzono ży- 
wiol Polski — nie chcemy się tu rozpisywać. 
Obecnie biuro pomocy przy ambasadzie udziela 
każdemu zasłanemu austryackiego, węgierskie- 
go i tureckiego poddaństwa po 10 rb., a niemie- 
ckiego poddaństwa po 15 rb. Od plewszego zaś 


stycznia 1917 nastąpiło podwyższenie. Rządy | 


austro-węgisrski i turecki przeznaczyły dia dla 


swych poddanych, posiadających cenzus inte- : 


ligencyi 3-rublową podwyżkę!... Zamiast więc 10 
rubli inteligent, noszący austryackie poddań- 
stwo, dostaje 18 rubli! Rząd niemiecki, będąc 
polnformowanym o niebywałym wzroście dro- 
żŻyzny, podwyższył swym obywał. zapomogę o 
100- pre., przyczem do zapomogi tej ma prawo | 
każdy zesłaniec, noszący poddaństwo niemie- | 
ckie, bez względu na stan związkowy. Obeenie 
więc, zamiast 15 rubli, zesłaniee tej kategoryi 
otrzymuje 30 rub. miesięcznie. Wobec tego, ża 
pomiędzy poddanymi niemieckimi znajduje si; 
też i grupa — uialicznych wprawdzie — Pola- | 


| ków, pomoc ta odda im wielką usługę. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

PODZIĘKOWANIE. Komitet  urządzający 
„Wieczór Rozmaitości* na dochód Domu ro- 
dzinnego dla sierót 1 dzieci legionistów w Kra- 
kowie składa serdeczne podziękowanie wszyst: 
kim, którzy tak swą pracą jak i ofiarami przy- | 
czynili się do uświetnienia tego wieczoru. Bez- 
interesowność i ofiarność wszystkich zasługuje 
na najwdzięczniejsze uznanie. Nie mogąc nadu- 
żywać uprzejmości dzienników, które nasze ko- 
munikaty bezinteresownie zamieszczają — nie 
wymieniam też całego szeregu osób, które na 
cele wieczoru złożyły dary w gotówce. Oso- 
bom tym roześlemy osobno pokwitowania, — 
Czysty dochód przyniósł K 2700.85. Za tak 
znaczny rezultat finansowy składamy wazyst- 
kim serdeczne „Bóg zapłać”. 

Za komitet: hr. Zdzisławowa Tarnowska. 

UCZNIOWIE V KL. GON. ŚW. ANNY, 
uczcić swego gospodarza 


składając mu życzenia w jego Patrona, zło- 
żyli także kwotę 16 K na cele p epodowe; którą 


solenizant przeznaczył na K. 
NAZWY JSCOWOŚCI TNA ADRESACH. 
Dyr. poczt a Wskutek reskryptu Mi- 


nisterstwa handlu z dnia 1 marca 1917 L. 6096/P 


| podaje się do wiadomości, że w okupowanych te- 


rytoryach Albanii, Serbii i Czarnogóry RASY 
przy oznaczaniu miejscowości posługiwać się 

bańskimj względnie serbskimi nazwiskami daw- 
niej używanymi i te nowe nazwiska dodawać o- 
bok obecnych nazwisk w nawiasie. Etapowe u- 
rzędy pocztowe Scutari (Schkodra), Alessio 
(Lesch), Durazzo (Durz), Dulcigno (Ułeiuj). Ipck 


kolicznych wsiach, używają przeróż nych Spo | (Peja) i Semendria (Semenderevo) należy przeto 
| Sobów, by tyłko wośliwię jaknajtaniej je mogli w przyszłości wypisywać w obydwu językach. — | Za Ojczyznę (1914— 1916). Tom I. Kraków. 1917, 


0 MĄKĘ NA ŚWIĘTA. Magistrat m. Kęt wy- | |nabyć. Rozpuszczając pogłoski o zapowiedzia- 


wie prośbę o rychłe zarządzenie dostarczenia | wnej, wyłudzają od naiwnych krowy za bezcen. | 


mieszkańcom Kęt na zbliżające się święta Wiel- | Gdzie zaś napotykają na większy opór, twier- 
kanocne przynajmniej 4600 kg. mąki pszennej, |dzą, że o ile nie sprzedadzą im teraz bydła, to 


uzasadniając pruśbę tą następująco: 
miasta Kęt wraz z załogą wojskową i uchodźca- 
mi liczy obecnie przeszło 7.000 mieszkańców, 


zdążyli już wykupić sporą ilość bydła i trzody j 


| 


„Gmina | zabiorą im Niemcy, albo Wojsko Polskie, które | sg KURSEM siak uzo Poar Agie aN VNE 


się już tworzy. W. ten sposób sprytni handlarze | | x 


Etapowe urzędy pocztowe Puławy, Chelm i Hru- 
aÀ zatrzymują i nadal swoją historyczną 


TÓW. POPIERANIA PRZEMYSŁU KOBIECE. ! 
GO przeniosło się do lokalu przy pl WW. Świę- 
tych nr 8 II p. Gódziny biurowe od it. Tam- 


godz. 9—11 zgłasžać się można. 
Ww ALNE ZGROMADZENIE: Stowarzyszenia ga- 
licyjskich urzędniczek pocztowych i Towarzy- 


dla których już od dłuższego czasu wogóle od- | chlewnej po bajecznie, jak na dzisiejsze czasy, |stwa budowlanego urzędniczek pocztowych zo- 
czuwać się daje brak wszelkich artykułów spo-| nizkich cenach. 


żywczych a szczególnie mąki. Nawet w czasie 
świąt Bożego Narodzenia z niewiadomych po 
wodów najmniejszej ilości mąki pszennej w Kę- 


Z NARYSRIEGO KRAJU. „Gaz. W.“ podaje | 
za petersburskim „Kur. Nowym“ następujący 
list dziennikarza p. Menczla, pisany z zesłania į 


tach nie było, skutkiem czego z pośród mie- ! na Syberyi: Kto tworzy obecne zesłanie „Na- | 


szkańców chrześcijańskich powstało wielkie 


rymskiego kraju'.? Przaważają poddani państw ' 


rozgoryczenie. Gdy dzienniki głoszą, że wię- | wcjujących z Rosyą. Są Polacy, są Niemcy, są 


ksza ilość mąki pszennej dla żydów ma być o-| Małorusini z Galicyi, nie brak i Turków. Alej 


beenie dostarczoną, to taż z uwagi na to sądzi 
magistrat, że i ludność katolicka tutejszego 


miasta przy rozdziale mąki pszennej nie pozo- 
stanie pokrzywdzoną*, 


najwięcej żydow. Naturalnie wszyscy oni z Ga- į 
licyi, z rozmaitych Mościsk, Kołomyi, Stanieta: | 
wowa. Razem ze swymi współwyznawcami z,S 
Królestwa. i Litwy, 2 którymi zlewają się w zgo- 


stało z powodów od Towarzystwa niezależnych 
odłożona i odbędzio się dnia 1 kwietnia b. r. w 
lokalu własnym przy ml. Sołtyka l. 4. 

PAKIETY DO GALICYIŁ. Dyr. -poczt komuni- 
kuja: Aż do odwołania dopuszczalne są z kra- 
jów zachodnich monarchii do Galicyi znowu tyl- 
| ko pakiety konieezna, naglące z drożdżami, z 
, nasionami, z narzędziami rolniczemi i ich ez 
ściami składowemi tudzież przesyłki pieniężne. 


NEKROLOGIA. 
We Lwowie zmarł przeżywszy lat 26 4. p. 
Stefan Soehaniewicz, adjunkt Archiwum 
Bernardyńskiego. Dnia 20 b. m. odbył się po- | 


af gie Józefa Petria 


* Nr. 71. 


Sobota popołudriu o godz. 3: „Kościuszko 
pod Racławicami" — wieczorem: „Otcilo* (przed: 
cstatni występ Romanı Żelazowskicgo). 

Niedziela popoł. o godz. 3: „Nasi najserde- 
czniejsi* — wieczorem: „Papa“ (ostatni występ 
Romana Żelazowskiego). 


Repertuar teatru ludowego. 


Piątek: „Królowa kina“ operetka. 

Sobota popol: „Pod kolumną Zygmunta“ 
wieczorem: „Królowa kina*. 

Niedziela popoŁ:: „Janek i Franek w krat: 
„R cudów“ — wieczorem: „Królowa przedmie- 
cia”, 


m 


ZGUBIONO. W poniedziałek między dwor. 
cem kolai a gmachem dyrekcyi poczty p. Hele- 
na Arkuszewska zgubiłą paszport, który upra- 
sza oddać do Administracyi „Głosu Narodu”. 


PE OC PEC PCO ZPORR TEE OO" 
Nauka, literatura, sztuka. 


KS. NIKODEM CIESZYŃSKI. „Wojna a pań- 
stwo kościelne w r. 1860“. Udział Polaków z u- 
względnieniem  niedrukowanych pamiętników 
I. Jezierskiego. Szkic historyczny. Str. 50. Nakł, 
księg. św. Wojciecha. Poznań, 1917. 

Mało znane wypadki z czasów walk o pań- 
stwo kościeine autor niniejszej książeczki wy- 
dobył z niepamięci, wskrzeszając obraz boha- 
terskich bojów o wolność Kościoła. Praca ka. 
Cieszyńzkiego zaintoresuja też niewą: AW) ie pol. 


skl ogół czytający. Autor, uwzględniając nie- 
drukowane dotychczas paniętniki À Jezierm 
skiego, barwnie i zajmująco kreśli przebieg 


walk, zakończonych poddaniem się Ankony, © 

tem samem zniesieniem wa kościelnego. 
Szczególną uwagę  poświć autor biorącym 
udział w tej wyprawie Polal przytaczając 
ną podstawie pamiętników Jezie NE z0 zlarze 
nia i koleje wybitniejszycy żołnierzy- Polaków 
podczas tej kampanii. Całośś szkien ny Cie- 
| Sz: uskicgo obejmuje wypadki od r. 1346 i o- 


świetlą ten tak ważny w dzis jach Kosciola 

ekres. 

| JAN HEŁM. „Prolog“. Poemat dramulyczny, 

|Księgarnia B. Połonieckiego, Lwów 1016. 
Utwór powyższy sklada sią z szeregu opi- 


'zodów w których występują alcgorye przed- 
stawiające okropności wojny: Twoi, Pożogą, 
Zdradę, Głód i Mróz. Akcya części Si rozgiywa 
się w purku Łazienkowskin w Warszawie i 
matuje nastrój oczekiwania stoucy na kres nie- 

woli Calość nosi znamią, remiuiseencyi litera- 


ckich; znać silny wpływ dzieł dramatycznych 

Vyspiuńskiego, a nadto twórcy wialkich poe- 
Itó w dramatycznych Przyznać jednak należy 
| autor: owi powną silę wyrazu poetyckiego obok 


pięknych ustępów lirycznych w ostatniej zwłar 
Szcza scenie, w którcj dźwiączy pa ki ły ten 
i otuchy, nadziei i wiary w piomienne jutro nae 
rodu. 

„PORADNIK DLA SPÓŁEK RĘRODZIE 
NICZYCH*. Nowy miesięcznik ten, wychodzą: 
cy pod redakeyą p. Ant. Poznański ego 
jako oragan „Związku kredytowego Spóła 
rękodzielniczych', którego doniosłość omówił- 
śmy już obszernie w „Głosie Narodu”, zawiera 
w 8 mr. z dnia 15 marca następującej treści 
artykuły: 1. Sprawy podatkowe Spółek. 2. Wy- 
kład na walnem zgromadzeniu. 3. Kredyty - 
członków dyrekcyi i rady nadzorczej. 4. Jak 
inależy postępować przy częściowych spłatach 
weksli moratoryjnych. 6. O przyszłość rzemio- 
sła (Dr Stan. Wackowiak).7 Praca współ- 
dzielcza przy odbudowie Prus wschodnich. 8. 
Różne wiadomości. 

Adres administracy i redakcyi: Kraków, 
Rynek główny 6, H p. Przedpłata dla spółek 
rocznie 6 koron, dla prywatnych 8 ker., pół- 
rocznie 4 i 2 kor. 


NOWE KSIĄŻKI. 
„Nowe pokolenie*. Wizerunki duchowe 
| żołnierzy wojska polskiego, poległych w boju 


Dr Jan Jakóbiec. „O język obcy“. Od- 
powiedź prof. A. Briicknerowi. Czcionkami dru- 
|karni „Gł. Narodu“. Skład gł. w księg. G. Ge- 
|bethnera i sp: Kraków, 1917. 

J. Bulanda. „Z wojny i pokoju", Sceny 
dramatyczne. Nakł autora. Kraków, 1914— 
1917. 


Wiadomości gospodarcze. 


Z TOW. KRED. N. S. W. Walne Zgromadze- 
nie Polskiego Tow. Kredytowego Nauczycieli 
szkoł wyższych we Lwowie odbyło się dniu 18 
marca b. r. pod przewodnictwem prezesa Rady 
'Nadz. r. dw. Dra Placyda Dziwińskiego. Tow. 
| założone w maju 1912 r. liczy członków dzisiaj 
biizko SU0. Działalność Tow. rozciągała się na 
udzielanie członkom taniego kredytu i dostar- 
czanię artykułów codziennej potrzeby. Pożyczcek 
p ch udzielono ua łączną kwotę 85.000 
kor. zaś pożyczek chwilowych na 16.000 kor. 


KONCERT SPACEROWY na rzecz dzieci dną całość, tworzą oni bodaj gros zesłania na- 
ewakuowanych, mający się odbyć. dziś w sobo- |rymskiego. Rosyan rdzennych mało i przewa- 
tę w Grand Hotelu zapowiada się dobrze. O-|żnie należą do kategoryi „nolitycznych*. 
prócz różnych wykwintnych przedmiotów słu- | Szaro i głucho bywa na zesłaniu. Interesuje 
żących do stałego nżytku i ozdoby. CJ © Abe, lu żywo kwestya apłowizacyjna Rodak 
dzieł sztuki, „koło szczęścia przyniesie pone” | żyjący w Fetrogradzie lub w Moskwie, z tru- 


grzeb, na który przybyli celem oddania osatniej Z artykułów codzionnej potrzeby dostarczyło 
posługi przedwcześnie zmarłemu młodemu uczo- | fowarzys«wo członkom przeszło 300 wagonów 
nemu, profesorowie uniwersytetu lwowskiego, i węgła. Wpłacone udziały członków przedsta- 
Dr W. Abraham, Dr O. Balzer, Dr P. Dabkowski, [mitg kwotę 44,000 kor., wkładki oszczędności 
Dr L. Finkel, Dr P. Kuczera, Dr St. Schneider, |::3 005 kor. Wpłacone udziały członków przed- 
rodzina, koledzy, przyjaciele i znapomi zmarłe- | stawiują kwotę 47.000 kor., wkładki oszezędno- 


tne niespodzianki w postaci losów mających w 
obecnej ciężkiej dobie wojennej, niemały urok 
dla gospodarstwa i aprowizacyi domowej. Po- 
czątek koncertu o godzinie 4-tej, Bilety po 8 
kor u wiejścia. 

KRADZIEŻE W CZASIE INWAZYI. Przed 
tutejszym sądem krajowym karnym odpowiadał 
wezeraj Bariłomiej Kudyka, służący w sklapie 
Kółka rolniczego w Bochni i żona jego Anna za 
kiadzież, względnie za współuczestnictwo wi 
kradzieży. Pierwszy kradł w czasie inwazyi 
rosyjskiej różne przedmioty codziennego użyt- 


g 
Ę 


Stacye Męki Pańskiej, Krzyże, Statuy Pana Jezusa do 
Grobu i Zmartwychwstania, Feretrony, Sztandary, 
so  Choragwie, Obrazy do Ołtarzy i Figury, poleca: 


(dem uwierzy, że nie mamy tu chleba, że mąka 

- bez kartek i bcz zarządzenia administracyi 
> miejscowi sprzedają jedynie po pudzie 
tygodniowo na rodzinę. Rybę i mięso wykupu- 
ją spekulanci tomscy i lokalni dla centralnych 
gubernii rosyjskich, a zatem z naszymi środka- 


go. Na cmentarzu w serdecznych słowach nad 
owartym grobem żegnał ucznia swego prof. 
Balzer. 


NA BURSĘ PRZEMYSŁOWĄ. Dla uczczenia | 
ś. p. Zofii z Leszczyńskich Kieszkowskiej skła- 


ści 58.000 kor. z czego prawie połowa bo 15.000 
| kor. przypada na szkolne kasy oszczędności. 
|Wuiosek Komisyi rewizyjnej na udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum przyjęto oklaskami. Na- 
stępnie przystąpiono do wyboru Rady Nadzor- 
czej i Komisyi rewizyjne. W skład Rady Nadz. 


ini, do artykułów tych ani przystąpić. Począt- dają Łopaeliscy 15 koron na Bursę Przemy- weszli pp. r. dw. Dr Placyd Dziwiński, r. rządu 


kowo błądziły jeszcze tu i owdzie masło i miód, ; 
ale obecnie 1 ona znikły z rynku. Cukru nie wi- 
qdzieliśmy już od lutego z. r. Gubernialna komi- 
sya aprowizacyjua w Tomsku przeznaczyła 500 | 
pułów eckru dla Narymskiego kraju. Cukier | 


KAZI 


,słową dla dziewcząt sierót po poległych. 


Repertuar teatru im, Juliusza Słowaekieyo. 


Piątek. „Szczęście w zakątku“ (występ Hogi 
| mana UI EEN Ai 


MIERZ ZAJĄCZROW 
=> RY | tzliówy Slad afykuów dewotyjiych, Kraków, Par Kajaki L 0, === 


Antoni Pawłowski, prof. St. Pałuchowski, dyr. 
Miloslav Stribrny, radca dw. Dr Ernest Till i dy- 
ai Karol Zagajewski. „Po Komisyi Tewiz. 
wybrauo proł. Jana Kossowieza, prof. Emila 
| Snopka i prof. Emila Żychiewicza. 


Nowy porządek. 


Petershurg. (B. kor.) Pet. aj. tel. Według | 


ostatnich władomości cała Rosya łącznie z 
Finiandyc. Turkiestanem i Sybirem, w ca- 
łości przyłączyła się do nowego rządu. Żró- 
dła tego sukcesu szukać należy w tem, że 
wojna baby haniebnie przegraną, gdyby 


dawny egbistyczny rząd pod kierownictwem 


zniewieściałej dynastyi dalej prowadził po- 
fitykę uciśmiężania ludu. Zamach stanu, jak 
obliczają, na 130 milionów mieszkańców Ro- 
ayi kosztował tylko 2000 w zabitych i ran- 
nych. Liczba ta stosunkowo przedstawia 
nieznaczny ułamek wobec ogólnej sumy ©- 
fiar i rewolncyi innych krajów. Z tego też 
powodm Rasya, a raczej Petersburg, 
w którym 'd4ylko najwyżej tydzień panował 
nieporządek, odzyskał całkiem normalny 
wygląd.lNowy rząd przyjęty oklaskami 
przez ludnóżć i popierany przez nią, usunął 
gubernatorów i wicegubernatorć w, uwieził 
notorycznych zwolenników dawnego rządu 


l oddał administracyę miejscową w ręce pre-; pisanym na papierze z nagłówkiem: „Ameri- 
zydeniów ziemstw, jako tymczasowych ko-|can Embassy, Petrograd“, powiedziano: Ży- 
misarzy. Aby kraj ustrzec przed wszelką | cie jest wprost nie do opisania drogie. Wielu 
próbą kontrrewolucył i propagandą monar-|7 nas jest zmuszonych brać zapomogi z A- 


placu przed Pałacem Zimowym, został za- 
rzucony. Teatry po pogrzebie poległych bę | 
dą znowu otwarte. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń, dnia 24. marca 1917. 


chodu. Publiczności przy tem nia było. 


przystąpił do stojącego w pogotowiu A 


Rząd prowizoryczny do armii. 


Sztokholm. B. kor. Jak podaje „Dagblad” 
rząd prowizoryczny. wydał proklama- 
cyą do wojska wzywającą żołnierzy, 4 
aby bronili ojczyzny, w tym <elu prze- Nasze wczoraj podane uderzenie nad Be- 
strzegali porządku i nie zapomina- | rezyną, kosztowało nieprzyjaciela ciężkie 
li, że kraj musj wytężyć wszystkie siły, aby | krwawe siraty. Pozatem nie niema do donie- 
wojske zaopatrzyć w środki żywności i| gienia. 
przez to wojnę zakończyć zwycię- 


Wschodni teren wojny: 


sko Włoski teren wojny: 
AKCES SEBASTOPOLA. Żadnych szezegółnłejszych wydarzeń. 
Sztokholm. Takže twierdza Sebasto- Południowo-zachodni teren wojny: 


pol jest już w rękach rewolucyonistów, 


Relacye amerykańskie o roli Anglików. 


Berlin. (B. kor.) „Nordd. Allg. Zeitung“ 
ogłasza list członka amerykańskiej 
ambasady w Petersburgu. W liście 


Na wschód od jeziora Ochrida rozbił się 
ponownie francuski atak. 
Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer mpp. 


Biuletyn niemiecki. 
y 


Berlin, dnia 24. marca 1917. 
Wiolka główna kwatera ogłasza dnia 23. 


chistyczną, jrząd pozbawił byłego cara ł ca-|meryki. Podczas ostatnich tygodni Peters-| Marca 191%: 


rowa wclnąfci i odosobnił ich w pałacu w)burg z powodu niemieckieb propo- 

Carskiem Hole. Minister sprawiedliwości, | zy c yi pokojowych był w wielkiem podnie- 
Kierensfij, w radzie ministrów wniósł | ceniu. Propozycya niemiecka nie przyszła | 
projekt ustiy w sprawie zniesienia kary | zupełnie nieoczekiwanie. 


śmierci i wytał zarządzenia, by dopuścić! wszelkie manifestacye, a. 
kobiety do wyborów do konsty-jeutuzyastycznych członków powstrzymywa- 
tuanty, oraz polecił, by ułatwić wszyst- | no. Przez kilka dni obawiano się, że part- 
kim powrót, którzy skazani zostali za prze-|tya pókojowa weźmie górę, ale potem 
stępstwa polityczne lub wyemigrowali z kra-|partya angielska przyszła znowu do! 
ju. W przeważnej części miast zastąpio-|steru. Jakaż szkoda, że biedną Rosyą zno-!stron Saint Simon ruszyły przez 
no przekupgą policyę milicyą, utwo- wu rządzą Anglicy! Mówią, że rząd | kanał Crozat, wyrziicone zostały atakiem ku 

rzoną z mieszkańców. Milicya utrzymuje | rosyjski nie może wydać ani kopiejki bez 


Zachodni teren wojny: 


Skutkiem kilku uderzeń naszych ł nie- 
nawet w Dumie | wzmogła się chwilami działalność artyleryi 
na froncie flandryjskim i w odcinku Arras. 
| Tam pozostała w naszych rękach pewna Hość | 
jeńców. Wojska francuskie, które z obuj 


„WŁOS NARODU" z dnia 24. Marca 1917 roku. 


KOMUNIKAT ANGIELSKI. 


Wiedeń, Komunikat angielski z 21 b. m.:! 
na wschód oč Peron'|na pewno zbliżamy się do zwycięs 
zam no posunęły „się nasza oddziały bardzo| końca. Dlatego musimy  bezwari 
szybko w ostatnich 24 godzinach Í dotarły | dalej przetrzymać, jakkolwiek jestto 
do miejscowości oddalonych o 10, mil na| 
|wschół od Sommy. Obsadziliśmy w tej jkich starań, aby według możności przyź 


Na połud. wschów i 


jokoliey dalszych 40 wiosek. Między Nur-| miastu z pomocą. Dziękuję jak erde 
Urzędowo ogłaszają dn. 23. marca 1917: 1u a Arras zaczyna nieprzyjaciel w nie-|cmiej za powitanie i za cenne zapewnicn 


których miejscowościach stawiać znaczny | 
opór, jednakowoż jego tylne straże zosta- | 
ja ciągle ze swoich pozycyj wypierane. — 
Posuwamy się stale naprzód. 


Biuletyn bułgarski. 


Sofia. (B. kor.) Sprawozdanie bułgarskie 
z dnia 22. bm.: Front macedoński, Między 
jeziorami Ochrida i Prespa łatwo od- 
parto słaby atak nieprzyjacielski. Na wzgó- 
rzu 1248 (na północ od Bitolii) Francuzi cią- 
gle podejmowali kontrataki, aby odzyskać 
zabrane im wczoraj rowy, ale za każdym rą- 
zem odrzucono ich z krwawemi dla nich 
stratami. Jeńcy zeznają, że wojska francu-| 
skie w czasie ataku były pijane, Front ru- 
muński: Spokój, 

Kenfiixt niemiasko- amerykanski 

+i! BUU (E PRANAN 
KTO WYPOWIE WOJNĘ: | 
Genewa. Agencya tel. Radio Gonosi, że! 
Wilson, ze wzgjędu na uporne stanowisko 
zachodnich Stanów w żadnym razie nie! 
wypowie pierwszy wojny Niemeom.] 
lecz belzie wyczekiwał, aż jakiś uzbrojony | 


Policya  tłumiła | przyjacielskich oddziałów wywiadowczych, | parowiec zatopi łódź podwodną. sj. iżby | tylko gojonin ron, zadanych wojną i laro- 


wojnę wypowiedziały Niemcy. 
OFICEROWIE FRANCUSCY W AMERYCE, 

Genewa, Agencya tel. Radio donosi z No-| 
wego Jorku, że”przybyło tun więcej, niż BO| 


ca tutaj spędzać. Czasy sa ciężkie, 
tardzo ciężkie. mam wszakże nadziej 


żko. Zapewniam panów, że dałożę w 


t- 


najserd 


wspólnej ze mną pracy. 

Nastepnie namiestnik przyjął szere 
przedstawicieli sfer urzędniczych. obywa- 
telskich i rozmaitych nstytuerj publicznych, 
Na przemówienie posłą Kost. Lewickie- 
go. który przybył na czełe depuiacyi u- 
kraińskiego komitetu narodows:zo, a 
przemawiał częścią po rusku, częścią no 
niemiecku, namiestm odpowiedział pa 
rusku: Uznając przyznane pra- 
wa językowi ruskiemu, muszę nie 
władając nim, odpowiedzieć po niemiocku. 
Poczam po niemiecku: Już w mojej mowie, 
wypowiedzianej w Białej, przy objęciu u- 
rzędowania zaznaczyłem z największym na- 
ciskiem, że nie znam żadnej różnicy pod 
względem społecznym, żadnej różnicy pad 
względem narodowym, żadnej różnicy pod 
względem wyznaniowym Spełniam przyje- 
mny obowiązek, iż niogę to jeszcze raz jak 
najbardziej stanowczo podkreślić wobec re- 
prezepiantów ukraińskiego komitetu naro- 
dowero. Wiem ie ten kraj wycierpiał i ile 
jeszcze cierpi, zwiaszsza Galicya wschodnia 
iako teren wani. Daleki od wszelkiej po- 
litvki, choc wszystkia mele sty poświęcić 


dzeniu nędzy. Proszę m uówjak najusilniej 


hyć tkumuczajni tera mego zapatrywania 
wobne wsysch współlwkewseleli 1 proszę ka- 


¿dej Deh awii 


ą de. 3 S 
sie GO INDIC 76 SWP 


pelny norządek. Taką milicyę zorganizowa-| zapytania się o to angielskiego ambasadora. 
no także w Petersburgu, który odzyskał) Nawot w Dumie posłowie lękają się prze- 


zwykły wygląd. Dzienniki petersburskie nie 
wyciiodzą już zhezkształcone przez cenzurę. 

I wa r.uiości przeciąga ulicami i za- 
iepv. Liczne stowarzyszenia i ze- 
ania polityczne, nie uznane przez byłych 
urzędników. administracyjnych, obradują i 
wvtwatzeją w stolicy żywe życie publiczne. 
;atry podejmą w niedzielę przedstawienia. 
kinotcatrach wystawiane są filmy, przed- 
stawiejące wydarzenia z rewoiueyi. Jedyna 
rzecz, któr4 vprzypomina wielkie przeżyte 
dnie, to czejriw one flagii odznaki wol- 


mawiać, nię posiadając na to zezwolenia an- 
gielskiego ambasadora. (dy  Pokrowskij 
przemawia, ciagle patrzy się na Buchanana, 
jakgdyby prosił go o przyzwolenie. Tematem 
codziennych rozmów jest, ża Anglia jest 
jedynym krajem, który w kwesty! propo- 
zycyi pokojowych zachowula się o- 
pornie i inne kraje pobudza do tego Sa. 
mego stanowiska. 


FANTASTYCZNE WIEŚCI © BERLINIE. 
Kopenhaga. (B. kor.) „Politiken** donosi 


ności, zdopidce domy, jakoteż wielka czer-|z Londynu: Korespondent petersburski „Ti- 


won2 £nor 


ew na dachu pałacu złmoweyo, | mesu“ telegrafuje do swcgo dziennika, że 


A Sznuoniącst Matis tn ira? az 4 
Some 1 oficerów fruncuskich celem wy-| ż Cz ninmi, Dri ajg punom bardzo za u 
szkolenia ochotników i studentów. Na od-: P02 pów: onie. 
dein! Ą o NA: wrót wielu oficerów amerykansuich. CIE; Paqgrałania panik 
ne. A za = w Ą . al i 
tym odcinkom i poza nie. Nieprzyjaciel pe | wyksziateenia ieh w nowoczesnej szt a wo-. PEEN gda 
niósł krwawe straty, utracił 230 jeńców, kil-| żennej wysłano aa angielski i francuski front, n, Dp 
A . K P Budapeszt, (b. IGNNIK rozporzą 
ka karabinów maszynowych i wozy. Między zachodni, | 1-6 R "aan 1a c si 
R < = dzedi — Zaan roukow "W esane minister- 
Oisa i Asne wywiązały się w godzinach wie-| „BKEALDTON SE Moan aaa IE bow acznicda eb © 
pe l k m ` VE VY Ua S. LANN eiia Like GG S GAA 
czornych walki na zachód i poludnie od Nowy. Jork. (B. korò Biuro Reutera. O- pras Í nohtaar a roczników 
Margival. Ataki wielkich sił francusxich od- inju oficerów zalogi „Merlina“ bylo oby- oln, 3 "iaia powołani do 
h » 3 s s s a 444 . E ET 
parte zostały z obfiteni stratami ogniem i wateiwni amery kańskimi. ery. świad D- ijedpsk później zwal- 
IW koniratzkach Nasza artylorya takia poza ranski oret „Jlea:dton storpenot IN On pian qGlwowztś ; cr ników GA r. 
IK SEWĘ W e i a 1 o +. Stal, jak wczoraj donieśliśmy, me usk 21, 1f7--1aQa, © MORA 
r i tga a priłannęa e G i A . 
tem pobojowiskiem znałazia ogłzcające Się bm. nA morzu Bałtyckiem. — przyp. Red M kajak Tdk u wych kedamach (Lande 
cele w zbiorowiskach wojsk i w po usze- > sturmi h n) rznani zostali za 
iach, Francuski ata rzygotowujący się| Ó ° znólnych do © Suila w nispalita 
nigen M a E E AN Konsystorz papieski, POON slor a NE YCD 
po siny ogniu koło lasu La Ville aux Bois, | 53 y - PaRa | pui mega +: an i ana ka 
rozbit się. Nasze przedsięwzięcie koło Wa- Pzym. B. kor. Papież dnia 22. marea ods staówió wa n s an! nalot iq 
PWZ i 
trouvilie na równinłe Woeuvre, wydało 12 55? tajny konsystorz, w którym; cych do czynne V puan, Niza 


wzięło udział 27 kardynałów. Ojciec św. 


ktory, wedlug uchwały rządu, będzie siedzi-|demagogiczne żywioły uznają, że 
bą konstytuanty. Wiadomości z prowincyi | władzę wskutek agitacyi wśród wojsk wy- 
bezia pocieszająco, Wszystkie doniesienła| konują przejściowo (?). Aby tę władzę u- 
są} zgodne w przedstawianiu radości łudno- | trzymać tak długo, jak tylko to jest możli- 


jeńców i 2 karabiny maszynowe. 


Wschedał teren wojny: 
Żadnych większych działań bojowych. 


wygłosił przemowę, w której zapowiedział 
ważno zmiany w systemie kon- 
aregacyi kuryi, mianowicie połącze- 


Przeciw aktom sabore že. 


Wiedeń. (B. kor.) „Rorrespon i Wj. 
helm“ pisze: Wielkie niebezniecze, u 5 


ści, zwolnionej z pod jarzma caryzmu i w| wem, zwalczają one obecnie wszelkiemi si- 


gmodstawiania silnej decyzyi kraju, by się 
młę ly więcej przed tem jarzmem nie uchy- 
lié. 


| 
Uwiezienie carowej. 


łami rozsądne dążenia, nie uwzględniając 
niebezpieczeństwa anarchii i nędzy głodowej 
w kraju, ani nieszczęścia i klęski na polach 
walki. Nietylko, że żywioły te próbują prze- 
szkodzić przywróceniu spokoju i porządku. 
rozpuszczają jeszcze najdziksze pogłoski, 


Petersburg „(B. kor.) 22. marca. Biuro Reu- | byle tylko służyć własny celom. W ten spo- 
tera. Komenfemt obwodu petersburskiego | 5ób kilkakrotnie rozgłoszono, że cały na- 


gen. Korniłov jawiadomił carową, 
uwięzioną. Eornilow udał się ze sztabem 
swym do Czrikkiego Sioła i z dworca 
talefonicznie zapytał szambelana hr. Ben- 
kendorffa, kiedy carowa może go przyjąć. 
W sprawie powodów odwiedzin nie chciał 
telefonicznie niczego podawać. Benkendorff 
prosił na to Korniłowa, by zaczekał 
przy aparacie, poczem po powrocie za kilka 
minut odpowiedział, że carowa oczekuje go 
za pół godziny. Korniłow ze swym sztabem 
udał się na zamek Małe Carskie Sioło. Za- 
prowadzono go do komnat prywatnych, 
gdzie carowej odczytał uchwałę rządu 
prowizorycznego i zawiadomił ją, że 
od tej chwili misznajdujesięnawol- 
ności, że jej straż zostaje oddaloną i że 
zamek jest ściśle otoczony. Carowa prosiła 
ò pozostawienie jej służby, na co zezwolono. 
Petem Kornilłow udał się do koszar, gdzie 
wydał zarządzeria w sprawie straży. Były 
e ar przyjęty! zostanie przy swym przybyciu 
do Carskiego Sioła przez jenerała 
Korniłowa i będzie samochodem od- 
wieziony do pałacu. Kawalerya e- 
skortować będzia samochód. 


Po abdykacyi. 


Amsterdam, (B. kor.) Według doniesienie | 
biura Reutera z Petersburga, czterej wysłani 
do Mohilewa do cara komisarze rządowi 
przyjęci zostali tamże przez jen. Aleksicje- 
wa. Car znajdował się w pociągu dworskim, 
gdzie pożegnała się z nim matka. Formal- 

ności abdyk:cyjne wymagały mniej 
więcej jedną godzinę. Admirał Niłow chciał 
towarzyszyć carowi, lecz komisarze nie zgo- 
dzili się na to.?Wielki tłum ludu był obe-, 
cny przy odjeżizie cara. Grupą oficerów 
żegnała się 7 carem. W Carskiem Sio- 
le pociąg zajeciał przed pawilon cesarski. 
Car pożegnał się przedtem ze swoją świtą 
i służbą i z całym spokojem wysiadł z wa- 
gonu salonowego. Ubrany był w mundur 6.| 
batalionu kozaków kubańskich; mundur zdo- 
Dił order św. Jerzego. Twarz jego była za- 


padia. W towarzystwie księcia Dołgorukiego 


ln baz y 


szą 


że jest | ró d niemiecki podniósł się przeciw- 


ko swym władcom, że cesarz został 
zamordowany i że z Berlina jedzie 
deputacya, która ma zapowiedzieć erę 
wielkiego zbratania. Celem tych 
pogłosek jest wzbudzenie wśród mas 
ludu wiary, że wojna została u koń- 
czoną i że ludność nie ma się już zajino- 
wać tem, eo się dzieje na froncie. Pierwszym 
żądaniem nowego rządu będzie więc zwal- 
czenie żywiołów anarchistycznych w Peters- 
burgu. 


Ameryka uznaje nowy rząd. 


Waszyngton. (B. kor.) Biuro Reutera. De- 
partament stanu ogłosił formalne uznanie 
nowego rządu rosyjskiego przez Sta- 
ny Zjednoczone. 


W. KS. CYRYL O CARZE. 
Berlin. Biuro Reutera donosi z Petersbur- 
ga: Rozmaici wielcy książęta i wielkie księ- 
żniczki mówią o tem, jak ślepi byli car i 


carowa w ocenie obecnego położenia. —| 


W. ks. Cyryl powiedział: „Mój portyer 
i ja jesteśmy obecnie równouprawnieni Za 
dawnego rządu przegralibyśmy wojnę. Było 
rzeczą darcmną mówić o tem g carem. Nie 
byliśmy w stanie zburzyć tego muru, któ- 
rym otoczyli go Stürmer, Protopopow ime- 
tropokta. Także próby wielkiego ks. Mi- 
chała, by wpłynąć na cara, były bezskute- 
czne. W. ks. Wiktorya, żona w. ks. Cy- 
ryla, próbowała otworzyć oczy carowej. — 
Carowa oświadczyła jednak, że zasiadając 
na tronie już od łat 20, wie. że lud kocha 
dynastye, a nieprzyjaciólmi Romanowych 
jest tylko mała klika grajacych w Karty 


A à „ inio koneregacyi Indexu z kongregacyą San- 

Front macedoński: Wyjąwszy udarerwiło- (+; Oficii, jakoteż oddzielenie oddziału dla 
ny częściowy atak w wązkim pasie między, [ndulgemii od kongregacyi Sancti Oficii i 
jeziorami oraz ogień zakłócający, Francuzi przyłączenie go do najwyżsego apostol- 
koło Monastyru zachowywali się spokojnie. skiego urzędu pokuty. Papież wskazał, 3 
Jeden z naszych okrętów powietrznych w, na la projektowaną była przez Piusa X, 


| nie mogła być jednakże urzeczywistnioną 
cy 2 rzucił sku ie bomba- kol UARA r, ; : : Pai A 
nocy ua 21. bm. ob = POETAS DOMDA powadu nadzwyczajnych okoliczności. Na tażnego. zaś w głębi kraju przy oheiażają- 


salt adoant 7 rog = © d_a s.: s Ą s : k 
mi angielskie urządzenia koio Mutros na ofen konsystorza wręczył Papież osobiście | cych ekolirznościach ustanowioną jast karą 
wyspie Lemnos i nłewszkodzony powrócił obecnym w Watykanie nowo zamianowa-| śmierci przez powieszenie. przy Meiszych 
|do swego portu. inym arcybiskupem i biskupom odznak; ich | wypadkach cieżkie wiezienie aż do lat 20. 
$ "alma; aa. -m epora p r 
Pierwszy jen. kwat. Ludesdorfi. | SC nosQ. PP<""RzZE >< EP idian zaj 


Rzvm. B. kor. „Osservatore Romano" no-; ggz taż 2.8 É 
i ; k Wiadomaśni tejesraficzna, 


I Jemizuja z tymi dziennikami, które us'łują 
konsystorzowi į przemowie panieskiej urzv- M... NE. % 
SPO M. i OCHRONA PRAW NEUTRALNYCH. 
Nowy Jork, (Z. kor.) Tk denesza 


ya 14 a a 3 
INiemiecki biułetym WIECZOTINY, pisać odmienne znaczenie w odniesion'" do 
Berlin. (P._kor.)Dnia 23. marca wieczór: | wydarzeń wojennych. Dziennik oświoieza, y Jar b. IĄ arowa | i 
W obszarze Sommy i Qizy utarczki stra-!iżą konsystorz miał na eel u wyłą- przedstawiejela 8 : N, donosi z Wa- 
|ży przednich. Zresztą na zachodzie i wscho-: cznie traktowanie zwyczajnych] s omu Pięć pekgiw: reu rządów tar 
idzie nie ważnego. lspraw kurvi i przebieg jego odpowia-|Elhsr tEn pizyjeo w zusądzie formalnie 
y cclowi. inicvatywę Equadoru, że posłowie re- 
=. publik Ameryki nóino nej. południowni I 


uł temu 
ZMOWA TEX ZW PNI ARCE T T EAD | O E á | 1 
srodkowej mają się nstychmiast zobmé dla 
wydania kiniecynych zarzadzeń celem spo- 


Na froncie zachodnim. p pięstnik he, Huyn we Lwowie 
KS. FRYDERYK PRUSKI. | O WSN a | ao ia an ea WAW 
nych fa Wa to jam możliwem, złągowzenia 


Wiedeń. Jak „Fremdenbłatt" donosi, ks. Lwów. (B. kor.) „Gazeta Lwowska“ do- ad i 
Fryderyk Karol pruski. o którym onegdaj- nosi; Dziś o godz. 10 przedpołudniem v- nelpiliwnsaj wojny. 
szy komunikat niemiecki doniósł, iż z lotu dziełał p. namiestnik hr. Huyn posiuchiń 
inad liniami francaskiemi nie powrócił. jest w gmachu namiestnietwa. Zjawili się mię- 
synem brata strejceznego cesarza Wilhol- Gzy innymi komendant migata, XX. arcy- 
| ma, ks. Fryderyka Leopolda. |Berupi Bilczewski i Theodoro- 
j - d - |wiez z ełonkami kapituł, jeneralny wi- 
| «a KOMUNIKAT FRANCUSKI. kay mitrat Bieleeki z członkami grecko- 
Wiedeń. Komunikat francuski z dn. 21) katolickiej kapituły. Dalej przyjął namic- EE = 
b. m. godz. 11 wieczór: Na północ od Ham, stnik komisarza rządowecse Dra Rutow-| o. Mz u à i ki . 
położenie niezmienione. Nasze lekkie siły skiera z zasiępcami i członkami Rady prey- | == m A © = a zę 
zbrojne utrzymują między Roupy a St. bocznej. i PRZYJECHALI D2 KRAKOWA. 
Quentin koniakt z nieprzyjacielem. Na| Na przemówienie Dra Rutawskiego od- ROTEL FRANCUSKI. Hr. Brnaciszae Oy, 
wschód od Ham wymusiliśmy przed połu- |rowiedzinł namiestnik naprzód po pol |sti ze Lwowa; Hr. Władysiaw Wolański » Pu- 


czacza: Proś. Antoniowie Rostaneccy z Warsta- 


dniem w dwóch miejscach przejście przez sku: Uznając w zupełności usta-|yy: Holena Karczewska z Rrzozawa: Anna Wal- 


| kanał Som my. Mimo żywego oporni prze- wowo przyznane prawa języka |fowa z Warszawr; Marya Porawska z Konina; 


operacyi c. i k. armii związane ze "iuo- 
dniczymi czynami. dążące do zniszż: że- 
niazapasów (akty sabotażu) zmu- 
szają do przypomnienia karnych nostano- 
wień na takie zamachy zbrodnicze. Wiele 
szczegółowych karnych postanowień za ta 
kie zbrodnie w polu na nodstawie prawa flo- i 


à. 


Go "W 


PRASY FRANCUSKIEJ 

kor.) Prasa franeuska om?wia 
zajścia na froncie zachodnim, naturalnie w 
dalszym ciagu z zadośjuczrnieniem, priv- 
znaje jednakże. że nosuwania sie naprzód 
sojnszników dokonuje się z powodu niepo- 
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uati 
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ciwnika, dzięki 4 brawura przeprowadzo-! urzę dowego polskiego. muszę | Merge, dal » Twoi R d aż) ke 
raw 3 mre Ak R. . | wy t ah : : Foe, W? Zakopanego: vgmnnt Lisiewicz ze Lwowa 

nym oporicyom, uwolnitiśny pórnocny 1 niestety, nie wladnjąc nim „piegle, odno e Wełsler ze Lwowa: Zygmunt Zawadzki 
wschodni brzeg kanalu z wojsk nieperviod WIERA ranem w „jezyku niemieckim 2 Gremnika: Alfred Zofial z Zakopanego; Zy- | 
cieiskich i zepchnęliśmy je aż do krausów  (poczem dalej po niemieckn): Wiem dok?a-| smuntowie Sawiecy z Zawiercia; Marcali Bzo- 
. à . : O O . P t f CRT 13 Se 
jwsi Clastres ; Monteseourt. Wob-jdnie, ile wycierniało miasto Lwów wsku-|>ski z Zakopanego: Hipolit Frommer z Viedrja; 


A E Eu e. Ą De 3 ; soie Ariaan s| Pyr. Józef Pelczarski ze Lwowa: Jadwiga Ro- 
| szarze tym wywołał przeciwnik powódź.|tek wojny, wiem, też dobrze, jak dzielnie i tkowska z Niemienici Marva Babecka z CIt- j 


TUTKI 


HIM 


arystokratów *, [Większość wsi przed naszemi liniami | lojalnie zachowało się ono w czasie rosyj-| mu; mu; Piotr Czlapulski z Zakopanego; Ignacy „ 
w okolicy St. Quentin płonie. W do-|skiej inwazyi. Wydarzenia wojenne wyma-| Rerneck z Czestochowy. ze: 
W Petersburgu. linie rzeki Atlette utarczki patroli. Nic- |sają. że musze jeszcze z władzami central | == | imienia w 

; przyjaciel, który silnie usadowił sie najnemi urzędować w Galievi zachodniej, chcę NZDFSŁAHE, 

Amsterdam. (B. kor.) „Tolegraaf* podaje: | wschodnim brzegu kanału łaczącego Cro- jednak podkreślić z naciskiem, że to nrzej- ZBUŁGHARE. 
Korespondent „Timesu“ donos; z Peters-|zat a Ailette. ostrzeliwał usilnie nasze |Ściowe przeniesienie siedziby urzedowej w! = LEISNAU PENSYSNA Sa 
burga: W środę podjeto we fabiykach pra-! linie. Na północ od Soissons peezyni-|żłden sposóh nie narusza charakteru mta- gi p ao, -) 

ŁOTZĘPNY 


cę. Zakłady putiłowskie otrzymały węgiel. | liśmy poważne postepy. wśród zacietych t- 
Ruch kolci miejskiej jest prawie normal- | tarezek. Zdcbyte przez nas wsi, są po naj- 
ny. Plan pogrzebania ofiar rewolucyi na' większej części zniszezone, 


marki: „Temida*, „Wrzegudron* 


Wirówki FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK maangas KW W 
aki DET ga fi PR: kak 24 ZAŚ ZR N Ra A FE po Few 4 E Ga ty SR. FA 


sta Lwowa jako stolicy kraju. Jak mój 
wielce szanowny poprzednik w urzedowa- 
niu praznę ostatni tydzień każdego miesią- 


moai tas ee RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE. 


HOTEL „STAMARYĆ 


Ceny pPPIUZIAPNA. 


BT. £ 


KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH. 


bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za pośrednictwem 


„Głosu Narodu". 
Na sasadzie naszej umowy e Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim  Czerrconym Kreyżu. m Szlokhol: 
mie — każdy list zamieszczony w „GŁOSIE NA- 
RODU" zostaje nieewłocenie przesiany ze Stok- 
kolmu poczią pod wskazanym adresem. W braku 
dokiadnego adresu (przy niewiadomem miejscu 
obulu zostaja on zadarmo wydrukowany w 4 
najpoczytniejszych pismach polskich m Resyt, a 
mienomicie: „Gazecie Polskiej”, w pani Ki- 
ionskim“, „Kuryerze Nowym”, „Nowym Kuryerae 
Litewskim", ś tą drogą dostaje sią do ral: adresata. 
Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczane w tych 
pismach drukujemy bozpiałnie. Z uwagi na 
doniesłe społeczna znaczenie tego jedynego 
I pswnego dziś środka korespondency! obliczy- 
liśmy cany meżliwis najniższe, a mianowicle: 


Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde następne 10 słów 
kor. 1, przy powtórzeniu całości nie przekra: 
czającej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4. 


„łorespondencyą” zamieszczamy jedynie po na- 
desłaniu gotówki. 

Władysław Semkowicz zawiadamia Stanisła- 
wa Bursę w Kosowie pod Kołomyją. Stefan 
Nowieki złożył mi 500 K. dla swej żony a Gań- 
czakowski składa po 300 K. miesięcznie. Jes- 
teśmy wszyscy zdrowi. Prosimy © odpowiedź 
tą samą drogą. 1837 


Stefan Nowicki Krościenko nad Dunajcem 
zawiadamia Stefanową Nowicką w Kosowie 
koło Kołomyi. Złożylem na ręce P. Semkowl- 
eza 500 K., które Ci wypłaci P. Bursa. Od Cie- 
bie otrzymałem jeden list z daty 15. paździer- 
nika. 1836 


Kazimierz i Marya ze Skirmuntów Jelscy, 
donoszą, że są zdrowi i proszą synów Henryka 
i Aleksandra o wiadomości o sobie. 1625 


Rotmistrz Juhan von Scheindlin 4 pułku 
ułanów, wzięty do niewoli rosyjskiej w czerweu 
1916 r., przebywający prawdopodobnie w obo- 
mie jeńców w Chalawsku lub też w Kaliasin 
Twer — raczy na tej drodze odpowiedzieć 
Aleksandrze Uznańskiej, poczta Czudec, Gali,- 
cya, czy jej syn Zdizsław Wiktor, porucznik 
3 pułku dragonów, ranny pod  Dobronautz 
4 czerwca 1916, żyje, gdzie się znajduje i jaki 
stan jego zdrowia. Uprasza się dzienniki rosyj- 
skie, niemieckie i francuskie o powtórzenie. | 
1489 | 


Aniela Kijokowa dziękuje pp. Józefostwu 
Nowakowskim z Wołynia za wiadomość w 7a- 
zetach o Mel, Stachu i Julku. Zawiadamiam 
najdroższe moje dzieci, że jesteśmy wszyscy 
zdrowi — materyalnie powodzi nam się pomy- 
ślnie, u Was na wsi, bez zmiany. — Do zupełne- 
go Bzczęścia brakuje nam tylko Was moi ko- 
chani. Ojciec, Janka, ciotki Jula i Kama przesy- 
ałją serdeczne pozdrowienia. Wszystkie pisma 
rqzyjskie, a wszczegółności „Dziennik Kijowski" 
proszone są O przedruk. 1571 


Jadwiga Biedrońska, Zakopane, prosi Annę 
+ Zmigrodzką, Kijów, Wielka Włodzimierska 1. 
12, o doniesienie natychmiastowe proszę przez 
„Głos Narodu“. Jak się miewasz z całą rodziną, 
jak Józienka, Iza, Rena. Niewysłowienie jestem 
stęskniona za Wami, dwa lata żadnego listu od 
was nie miałam, ani odpowiedzi na liczne moje 
listy wysyłane rozmaitemi drogami. Uściśnienia 
najczulsze. Proszę „Dziennik Kijowski“ o po 
wtórzenie tego ogłoszenia. 1428 


Porucznik Albert von Kathrein, 3 Pułk Dra- 
gonów, znajduje się w niewoli rosyjskiej od 4 
Czerwca 1916, raczy na tej drodze odpowiedzieć 
Aleksandrze Uznańskiej, poczta Czudec, Gali- 
cya, czy jej Syn Zdzisław Wiktor porucznik 3 
pułku dragonów ranny 4 czerwca 1916 r. pod 
Dobronautz żyje i gdzie się znajduję. Upraszam 
gazety rosyjskie względnie niemieckie o prze- 
druk. 1488 


Meryę Robakawską i Stellę Jirsówną w Sta- 
nisławowie Leonówka 1. II. zawiadamiam, że od 
września przebywam w Nowym Sączu. Z niepo- 
kojem wyczekiwanej wieści o was nie mam. 
Listy przez Sztokholm wysłałem. Pieniądze ta- 
kże. Wszyscy z rodziny we Lwowie i w Turce 
zdrowi. Odpowiedzcie przez „Dziennik Kijow- 
ski“, F. Jirsa, 24 luty. 1299 


Włodzimierzowie Jurkiewiczowie proszą Dra 
Jozefa Drzewieckiego, Dr Maryana Ostafińskie- 
go, ks. Prałata Piaskiewicza w Stanisławowie 
w Galicyi, którym przesyłają pozdrowienia, © 
wiadomość co do Lehmannównej, co do sługi 
Jagodzińskiej, co do mundantki Piątkowskiej 
ieo do swej realności. Sami są zdrowi i proszą 
© ewentualne zaopiekowanie się powyższymi 0- 
sobami tudzież o wiadomości © powodzeniu a- 
dresatów. 1297 


Władysław Halewski w Lasku, p. Nowy Terg. 
donesi swej żonie Teofili Halewskiej w Stanisla- 
wowie, że jest zdrów, pełni służbę, lecz jest bar- 
dzo niespokojny o swoich najdroższych i p. Za- 
bawską — nis mogę się od was doczekać ża- 

ssznych wiadomości — pragnę wam pomódz — 
| błagam o odpowiedź tą samą drogą. 1617 


Jan Kępiiski prosi Hr. Mieczysława iteya 
w Mikulińcach koło Tarnopola, o małe choć 
podniesienie emerytury na czas wojny. Prze- 
cław jak dawniej kuratorem jest br. Mikolaj, 
syndykiem Dr Jurkiewicz. P. P. Stachowicz, H. 
Łukasiewicz, Cisowski, Chmura, Kaliński, Cy- 
ranowicz, Czaczka, W. Żątowski pracują w 
Przecławiu. Odpowiedź jeżeli można to tą samą 
drogą. Polskie pisma w Rosyi uprazszam o prze- 
druk. 1264 
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„BŁOS NARODU" z dnia 24 Marca 1917 roku. 
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dostarcza w najlepszej jakości 


Syndykat Rolniczy w Krakowie 


Ma żadanie cennik. 
28 4 
PRRIEPA ZEE CZEK" ASS ERIE Z R SZOSIE ETOT CEZ TET 


Już opuściły prasę: 


CZTERY EWANGELIE 


wraz z wstępem i komentarzem 


suche, trwałe, pieniace się 5 klg. z opakowaniem 
40 kor i 45 kor. Mydałka od 50 ha!. sztuką, — 
PreszXi do prania 30 bal. Proszki do rak v5 hat 
Pasia „Giobiu” 1 tuz. K 2:90. — Wazciina, szmir, 
Szczotki, batogi, sznurowadła skórzane, papier „szinir- 
gel*, guziki paientowe, cynkowe, zatrzaski itp. wy- 
syła M. DEBLESEM Dolina.-- Oferty dla Kupców na 


w newym polskim przekładzie dokonanym 
żądanie. 359 


przez Ks. Wł. Szczepańskiego T, J. Profesora 

Instytytu Biblijpego w Rzymie, 

Cena całego dzieła dwadzieścia Kor. Do nabycia: 

w Administracyi Wydawnictwa T. J. Kraków, Koper- 

nika 26 i w księgarni Gebethnera i Spółki. 
501 


obok dworca osobowego, 
Od 20 do 22 marca b. r. włączne 
Za siawę kechanka, dramat w 4 aktach z Marya 
Garmi w głównej roli. 
Reczina Pickelmannów, komedya w 9 sktaci. 
Zdradziecha łorba pocatowe, obraz z preryj 


Na bank, biura lub większe przed- 


siębiorstwo handlowe nadający się 


LOKAL 


amerykańskich, J64 
Początek przedstawień w dni powszedni? o godz. biją 
i uj. W niedziele i Święta od godz. żlja, Początek 


ostatniero przedstawienia o godzinie 81,. 


Wyszła z druku popularna broszura 
z przykiadami, p. t.: 


„sześć mauk 
6 piieństwie” 


przez A. Tadedsza Szaósłarskiego. 


Nadaje się na ambonę i do biblioteż 
ludowych. Cena egz. K. 2. 
Żądać we wszystkich księgarniach. 


ze sklepem, obecny skład mebłi przy 
ul. Sławkowskiej 6, vis-a-vis hotelu 
Saskiego, 


do wynajęcia od l-go lipca b.r. 


Składa się ze sklepu, 2 sal parterowych. — 

Prócz tego mogą być 3 dnże, 1 mała sala na 

1 piętrze, które mają wygodne połączenie 
schodowe ze sklepem. 


| 
Wiadomość od godz. 5—7 u firmy | 
Lenert, Sławkowska 6. 506 
Potrzebny Werkmistrz 

| 


miynowany w kierownictwie warsztatu fabrycznego 
do budowlanej stolarni XX. Sazguszków 


Skład główny u autora: 455 


Włosów, poczta Opatów, Królestwa Polękię 


e — 


Tanie resztkił 


h 1 pak. 9 m zefirów koszulowych za. .za K. 50— 
w Tarnowie. 505 1 „ 20 m kauafasu prima szer. 78 em za K. 115'— 
A ; 1 13 ru kanafasu prim. szer. 116-118 em. 
Zgłoszenia do Centralnego Zarządu Dóbe * „m cały potdak . 4... %a za K. 117— 
XX. Sanguszków w Tarnowie. 1 „ 15 m sypkowiny szer. 120 em naga | 
A a a a a a hau za K. 117— 
mam 1 „ 20 m kretonów do prania za M, 120— 
1 „ 20 m prima krełonów, deicnów, ze” 
row na <4agx: tma 0 3 da za K, 110:— 


EDYKT LICYTACYJNY. 


Dnia 16 kwietnia b. r. o godz. 9-tej rano 
sprzedany zostanie w e. k. Sądzie powiato- 
wym w Kalwaryi, celem zniesienia współ- 
własności przez publiczną licytacyę inweniarz 
drukarni obejmujący: 

1) maszyny drukarskie, typograf, stereoty- 
pia, motor benzynowy, maszyny do cięcia, 
perforowania i szycia papieru. 

2) klisze i całe urządzenie drukarni. 

3) zapas czcionek obejmujący kilkadziesiąt 
gatunków pism. 

4) zapasy papieru i kopert. 

Cena wywołania wynosi 30.000 Kor. a po- 
twierdzenie sprzedaży zastrzeżona jest dla 
jednego ze spólników. 

C. k. sąd powiatowy O. I. 


Kalwarya, dnia 17 marca 1917. 


SAMOUCZEK „AR 


w zupełności zastępuje nauczycie!ta l! 
JĘZYK NIEMIECKI: 


część I. lnb II. Kor. 6-—, 


JĘZYK FRANCUSKI: 


część I. lub HI. . K 6.—, 


JĘZYK ANGIELSKI: 
część L. . . . K6—, 


20 m różnych materyi do prania z3 K, S0— 
3 m materyi na trwała ubranie za K. 
„ ám popielatej materyi angieł. na 

wiosenny kostrum szer. 232 em. za K. 100— 


2 tkalni JOS, BARTGS, DODRUSZA 24. Czachy 


CENNIE MATERYJ, jako jeżtwabiu materyi na suknie 
i bluzy. maieryi wełnianych, cretonów. eponze, woi- 
linu, etaminu, szwajcarskich materyi haltowych, refi- 
rów i męskich materyi wysyłam BEZPŁATNIE. — 
PRUBKI, jedynie po nadesłaniu 50 hi w znaczkach 

pocztowych. Resztki się nie wzorkuje. 472 


m. 
12 — 


1 
1 
1 


Poszukuje 
pożyczki hipotecznejś 
Kor: 59.909 


po Baaku krajowymna b do 8 tat. Pośrednictwo wy- 
kluczone. Zgłoszenia do -Administracyi „Głosu Na- 
rodu“ pod A. B. C. 445 


Samonczek »Argns« opracowany zosta? na podstawie zn2- 
komitej metody Agsona dla osób, które pragną posiaść prakty- 
ezną znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w specyalnych instytucyach języków (Ansona, Berlitza i t. d.). 


Samouczek »Argus< podaje materyał naukowy z zakresu 
życia codziennego systemalycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trudnosci, a dzięki 
szyhkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego się do nauki stałe wzrasta. 


Samouczek »Argus< Zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę. 

Do nabycia w większych księgarniach lub Składzie 
głównym Stanisława Golimana w Krakowie, ul. Szew- 
ska 17, (II. p., Instytut języków Ansona). 


Prospekty wysyła się bezpłatnie. 


JĘZYK WŁOSKI: 


czgit l. 4 0. K OS 


Za przesyłkę poleconą liczy 
się 50 hal. 


*4- ap kiwi O | 
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nt. tubicz 15. KINO LUBICZ ul. Lubicz (3. | 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 
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W obec braku win zagranicznych jak Malaga ird 
Mapfirodavne i braku Pery Dalmasyi zakupiłank 


magnackie piwnice z winem Tokajskiam wysok 
putowem naturainem siodkiom przy wielkich dawae 
ì wszędzie uznanych własnościach laezniczych waa | 


cniającyeh siły | regulujących trawienie, zapra 
dziłen nowa marke tego wina ped nazwą: 


„PERŁA TOKAJUʻ 


| Pomimo braku flaszek i korków oľleruie : | 
Duże flaszki. gi anaa +coWAETE po Kor. cpe 
Małe flaszki Ceo a e OG T: pe Kor 5%0 ; 
Kombinowane paczki pocztowe po 2, 4, 6, lubi to- f 
SF leją 26 flaszek odwrotnie wysyła 3 
i r r A 
| T. CIEŚLIŃSKI — PRzENYŚJ. | 
Zaprzysiężony dostawca win mszalnyży | 
7N ERS > 
aa n TU s à A - 
z (4 €, AD U W 
za ULEGA zacz AS 


SZARÓŚKI w Podiorcach Pe frrredania 

obok Stryja, ape RCELA 

Juliana br. Brunickiego |si pb oio tede 
polecają siç uprzejmej pamięci. 
Cennik na żądanie darmo i opłatnie. 


ckiej. 1— Wiadomość 

w Admipistracyi „Gło- 

su Nałodn* dla K. G. 
604 


Hafnia rozrywka w BOU 
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Pokzukuje się 


(w śr dmiesciu złeżonego 
iz 6-Ghokoi zaraz lub od 


PATRAT s PL Ró 
iş imistracyi „Głosu Narodu“ 
AI 3 HA sf 


pod „Mieszkania* A. B 
BUD 


— 


3 Wesgłe piosenki. monologi, | 


| 

plety wybitnych lwowskich lite- B' 
ratów. 

„Do nabycia w księgarniach w c-nie 

K 1.00, z przesyłką pecztową K 1.60. 


Kupię dom 
na wsi, suchy, o 4—6 ciu 
jizbach) ze stu mniej wię- 
| cej morgami pola, najckę- 
tnie! niedaleko kościoła. Ce- 
na kuona moża na žada- 
nia kie na dobrej hi- 
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SKŁAD GŁÓWNY: 


y  lekorg E. Seyfarth, © Wende i Ska 
we kwowie. 
—. NAKŁAD PIĄTY! — 


NRF RODU LTW RT 


cotel io Krakowie. Zgło- 
i podaniem ostale- 
icznycaj wearnunkéw pop 
j adresem: Zofia Schlesinger 


| Kryica, willa pod Pogonią. 
502 


SALWATOR 
Gontyna 14, 
zara do wynajęcia 
pokoje, łazienka, 
elekti, bez kuchni, 
ewent. umebl. 432 


SOT WAEESEWAUEJIO 
Poszukuje się 


ogrodnika 


sumiennego, energi- 
cznego i obeznanego 

w swoim zawodzie. 
Zgłoszenia pomiędzy B1/Iil 
a J,lV ul. Floryańska 18, 
I. piętro Nr. 1. 489 


mJ TAa a 


Dowót Taty" 


ulotne pismo satyryczne z licznemi rysunkami, 
pod redakcją 
ra 
ST. 


DZIKOWSKIEGO. 
Cena egzemplarza Ker. 2:20. 
Do nabgcia w księgarni 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakewie. 453 


TYLKO DLA INTELIE 
E e aj | OSOBA 


i najlepszy 


RAGHUNEK SUMIENIA 


przez ks. Coilomb'a. Tło- 
maczenie przejrzał Ks. Dr. 
Czesław Wądolay, prałat 
katedr, krak, — Ksiegarnia 
katolicka Dra WŁ Miłkow | skim, włada językiem nie- 
skiego w Krakowie. — Ža | mieckim. — Wiadomość 
nudesłaniem 2 Koron wy- | w księgarni p. Bykowskie- 

syła op!atnie. 320-1 go w Ostrowcu. 491 


Go 


inielegentna. energiczna 
z dobremi świadsctwami 
poszukuje posady gospody- 
ni, jak również może przy- 
jać posadę pisarza, luh 
ekonoma we dworze. Zna 
się na goszodarstwie mę* 


Posada 


koncypienta (katol.), 
ew. prawnika lub urzę- 
dnika emeryt. z pra- 
ktyką, skarbową (po- 
datkowa). 

Wiadomość 4—5'/e w,kanc. 


G0000000/100003000!"" "da ie 


ri PASZE 
dale unia Worda 


Dostarcza zaraz po K. 230 


DURAT ROLNICZY 


W KRAKOWIE. 
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